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Oddłużenie, ale wszystkich.
„W ielka Narada Gospodarcza44 skończy­

ła aię i została zamknięta. Zostawia pc so­
bie szereg „tez44, czy  „wskazówek44, które 
trzeba będzie dopiero przetrawić i uzgodnić. 
Konieczność tych prac nie świadczy o wiel­
kich skutkach , Narady44. Pokazuje się, źe 
konferencja nie była należycie przygotowa­
na, —  że przedstawicielom poszczególnych  
dziedzin życia gospodarczego nie polecono 
uzgodnić swych postulatów między sobą, 
przed konferencją, skutkiem czego porów­
nanie dyskusji w komisjach dawało często  
wrażenie określane po polsku: groch z ka­
pustą. Ostatnio zaś mówią jakoby rząd 
miał zamiar przystąpić do rozmawiania 
t  reprezentacjami poszczególnych gałęzi ży ­
d a  gospodarczego. Gdyby się to sprawdzi­
ło, to byłoby to równoznaczne z ujemną 
oceną wyników „Narady44 przez rząd.

Ale pisaliśmy na otwarcie tej konferen­
cji, że już dość będzie, jeśli „Narada44 do­
starczy materjału do dyskusji. Było to mi­
nimum wym agane przez nas od „Narady'4.

LUKA W DYSKUSJI. — Opierając się 
na dziennikarskich sprawozdaniach z tej 
konferencji musimy przyjść do przekonania, 
że i z tego punktu widzenia kr iferencja nie 
przyniosła większych rezultatów. Dyskusja  
brła  wprawdzie sze io ta , ale cnaotj czna. 
A nadto miaia duże braki.

Tak n. p. po macoszemu potraktowała 
zagadnienie bezrobocia, zwłaszcza młodzie­
ży. Ale nie tylko to jedno!

Konferencja była zwołana — tak przy­
najmniej snołeczeństwo rozumiało Intencje 
rządu — w tym celu, ażeby przedyskuto­
wać możliwości przywrócenia rentowności 
warsztatom gospodarczym. Oczywiście nie 
skartelizowanym, ponieważ rentowność tych  
warsztatów trzeba — raczej powściągać, 
niż p od n osić . . .  Ale rentowność warszta­
tów drobnego przemysłu, rękodzieła, han 
dlu. i przedewszystkiem rolnictwa.

I tu —  o  ile wolno sądzić z dziennikar­
skich sprawozdań — dyskusja na „W iel­
kiej Naradzie44 nie uwypukliła należycie  
najważniejszego problemu.

Mówiono wiele, szeroko i długo o  róż­
nych, znanych bolączkach rolnictwa, —  
dyskutowano sprawę ceł. cen wyrobów  
p-zem ysłowych, traktatów handlowych  
] t. p. Natomiast największa bolączka 1 naj­
większa trudność: zadłużenie z czasów w y­
sokiej konjunktury — utonęło w powodzi 
frazesów i polemik.

DYSPROPOEJA. —  Powiedzieliśmy: 
^największa bolączka i największa trud 
ność44. . .  Bo tak jest w istocie! Zadłużenie 
z czasów w ysokiej konjunktury (do r, 1929) 
ciąży nad naszemi warsztatami produkcyj- 
nemi w sposób nieznośny. Przedsiębiorcę 
trzyma pod nieustanną grozą ruiny i kata­
strofy. W łaściwie nawet jego „własność” 
czyni iluzoryczna. Faktyczne prawo włas­
ności przeniosła na wierzyciela, lub na bank.

Ot n. p. rolnik mający — dajmy na to 
•— 8 morgow zaciągnął w r. 1928 pożyczkę 
w wysokości 4 tys. zł. Zaciągnął ją zachę­
cony pomyślnym stanem rentowności gos­
podarstwa. Zaciągnął ją na konieczne inw e­
stycje. B ył przekonany, że w ciągu paru lat 
potrafi pożyczkę spłacić. Następny rok roz­
wiał te nadzieje. Inwentarz żyw y, produkty 
rolne, ziemia — spadły w cenie. I leciały  
w dół ciągle. „Równanie w dół4\ . .  Dziś 
stoi wobec faktu, że jego majątek w po­
równaniu z r. 1928 spadł w wartości o 60 — 
75 proc., gdy dług ani drgnął. Ani drgnął, 
to znaczy, że proporcja między w ysokością  
zadłużenia, a wartośc*ą majątku wzrosła na 
niekorzyść. Gdy n. p. w r. 1928 w ynosiła  
1 ̂ 0 (m ajątek): 20 (dług), to dziś wyraża 
się stosunkiem 100:80.

ROZSZERZENIE AKCJI ODDŁUŻENIO­
W EJ. —  „Gazeta Polska44 w ostatnim nu­
merze ( z  5. III.) zwraca uwagę na tę dys­
proporcję i w niej słusznie widzi najwięk­
szą trudność rolnictwa. Ale dodać należy, 
że jest to  trudność występująca nie tylko  
w rolnictwie. Wj t ępuie także w przemyśle,

w handlu, w łasn ość nieruchomej w mieście, 
w rękodziele, w rolnictwie.

Bez usunięcia tej dysproporcji niem i 
mowy o przywróceniu warsztatom produk­
cyjnym rentowności. A dotychCaabOwe 
środki zaradcze (moratorjtun dla ani gór 
rolniczych) okazują się zawodnemi.

„Gazeta Polska44 domaga się naprzód 
rejestracji długów rolniczych, a w  drugim 
etapie prac —  konwersji długów rolniczych 
na długoterminowe. Powołuje się przy tem 
na wrory zagranicy (W ęgier, Rumunji f tp.).

Rozwiązanie zaprojektowane przez „Ga­
zetę Polską44 jejt słuszne. Ale z tem zastrze­
żeniem, że się powinno odnosić nie tylko do 
rolnictwa. Sprawa oddłużenia j& t aktualną 
dla wuzystkicn dziedzin produkcji. Oddłu­
żenie winno objąć całe życie gospodarcze, 
a także w olut zawody. P. min. K wiatkow­
ski mówił nawet o  oddłużeniu urzędników.

Pamiętać trzeba, że to, co spowodowało 
zachwianie się przedsiębiorstw i prywat­
nych budżetów domowych (mianowicie z a ­
ciągnięcie kredytów w okresie wysokiej 
konjunktury), tosamo wyszło na korzyść in­
stytucjom kredytowym i prywatnym kapita­
listom. Dlaczego jedna warstwa w sptPe- 
czeństwie miałaby być uprzywilejowana 
w  procesie, który w szystkie warstwy po­
grążył w nędzę?

W. Z.

Kupuj tylko w Drogerii im. św. Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, UL. WISLNA fl.
myriia, kremy, perfumy, wody koiońskie 
kosmetyki gąbki, g a l a n t e r j a  toaletowa 

zioła chemikalia i t. d.

T o w a r  w  w ie lk im  w y b o rz e  najlepszej la k oao i.
Cenyn"śkie. Ceny niskie

Przedstawiciele wychodźtwa pul. w Belgji
manifestują przywiązanie do macierzy.
Bruksela, 5. 3. (PAT.) Wczoraj p. minister 

Bec-k przyjął w poselstwie polskiem przedsta­
wicieli wychodżtwa- polskie#- w Belgji i w 
Księstwie Luksemburskiem. Uroczystość ta, w 
której wzięło udział przeszło 150 delegatów ze 
wszystkich środowisk, w tem 60 delegatów ór- 
ganizacyj robotniczych emigranekich, stała się 
okazją do gorącej manifestacji przywiązania 
wychodżtwa polskiego do macierzy.

Ogłoszono powszechny strajk 
włókienniczy.

Łódź, 5. 3. (PAT.) Według danych z godz. 
12-tej strajkuje na całym terenie woj. łódz­
kiego 28.500 robotników w 428 zakładach pra­
cy. W samej Łodzi strajk objął dotychczas. 
19.000 robotników w 260 fabrykach.

Komisja międzyzwiązkowa wskazując na 
oporne stanowisko ' przemysłowców, proklamo­
wała od jutra rana powszechny strajk włóknia­
rzy w całym okręgu przemysłowym łódzkim.

FAŁSZYWE POGŁOSKI 0  PRZENIESIE­
NIACH KOLEJARZY.

Warszawa, s, 3. (Telef.) Wśród pracowni­
ków kolejowych rozeszła się pogłoska, jakoby 
w najbliższym czacie miały nastąpić masowe 
przeniesienia kolejarzy do nowych miejsc 

służbowych. Delegaci ko-lejarzy interweniowali 
n ministra, który oświadczył, że pogłoski te 
są bezpodstawne. Przeniesienia, nie ^edą stoso­
wane wtedy, gdy nie będą tego wymagały in­
teresy służbowe.

■i — ooo--------
Warszawa, 3. 3. (Telef.). W ciągu tego ty­

godnia odbędzie się w M inisterstw ie Oświaty 
konferencja w sprawie zajść uniwersyteckich,
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Komisja senatu francuskiego
zatwierdziła układ z Sowietami.

Wiedeń, 5 marca. Z Paryża donoszą: Komisja spraw zagrań. Senatu francuskiego po 
ezponc prPffljeri 5arraut'a większością 19 głc sów przeciw 4 przyjęła układ francusko sowie­
cki. Wstrzymało się od głosowania 7 członków komisji.

Stalin grozi Japonji wojną!
Wywiad dziennikarza, amerykańskiego z czerwonym dyktatorem*

Londyn, 5, 3. (PAT.) Dzienniki londyńskie 
poświęcają bardzo dużo uwagi wywiadowi, u- 
dzielonemu przez Stalina wydawcy popularnej 
gazety amerykańskiej „New York Work Tele­
gram'4 Howardowi,

Prasa londyńska- podkreśla, zwlaszczo ten 
ugtęp wynurzeń Stalina, w którym zagrozi! on 
Japonji wojną na v; padnk ataku japońskiego 
na Mongolję Zewnętrzną: ..O ile Japonja zaa­
takuje Mongolska Republikę Ludową i zmie­
rzać będzie do zniszczenia, je,i niepodległości, 
to wypadnie uam udzielić tej Republice pomo­
cy — oświadczył Stalin. Zastępca Litwinowa 
Stomonjakow poinformował niedawno ambasa­
dora japońskiego w Moskwie o tem stanowi­
sku rządu łowieckiego. Zdecydowani jesteśmy 
.pomóc Republice Mongolskiej, podobnie jak to

uczyniliśmy już w t .  1921, gdy armja czerwona 
udzieliła poparcia Mongolji przeciw białej ai- 
mji rosyjskiej'.

Na zapytanie, czy usiłowania japońskie opa 
nowania. Urgi i Ulan Batcr uczynilotw wystą­
pienie Sowietów koniecznością, Stalin odpo­
wiedział krótko i węzłowato „tak44.

JAPONJA NIC SOBIE Z OŚWIADCZENIA 
STALINA NIE ROBI.

Tokio, 5. 3. (PAT.) W kolach ministerstwa 
spraw zagr. nie przywiązują wielkiego zna­
czenia do ostatniego wywiadu Stalina. Według 
dziennika. „Kokumin Szimbun“. kola te rwa* 
żają, Iż Stalin powtarza jedynie hasła propa­
gandy sowieckie!

■---- ' :000:—

Hirota — premierem,
(Telefon Polskiej Agencji Telegr.),

Tokjo. 5. 3. B. minister spra.w zagranicznych Hirota otrzymał misję utworzenia gabi­
netu.

Londyn, 5. 3V (PAT). Agencja Reutera do­
nosi z Tokjo, że-pewołanie min. Hiroty na sta­
nowisko preifljera ma niewątpliwie na celu 
uspokojenie światowej opinji co do celów ja-

czyniająe się w znacznym stopniu do popraw y
stosunków obu krajów.

Na stanowisko m inistra spraw  zagT. powo­
łany został am basador japoński w Rzymie

, . . Szigeru .Toszida. były sekretarz am basady w
nonskiej polityki warraniemej, specjalnie wo Londynie. Min. Joszoda. cieszący si? w j ap0nji
bec ZSRR, gdzie H irota przed objęciem teki j wielkim autorytetem , powołany był na stano- 

m inistra spraw  zagr. był am basadorem , przy- Iwisko am basadora w Rzymie w 1932 r.

Kegus wyraził zgoda
na wszczęcie rokowań cokołowych.

strzane, to cesarz me zgodzi się na rokowania.

Czy n ie  z łu d z e n ia  ?.*
Kair, Ó. 3. (PAT). P rasa egipska donosi 

z Addis Abeby. że jakoby cesarz zwrócił uwa­
gę posła W. Brylanji na rosnące ;w wojsku i ea 
lym kraju rozgoryczenie na Ligę Narodrw. — 
W kcłach dworskich \b isyn ji podkreślają je ­
dnak ni( /..ichw ianą w iarę cesarza w skutecz­
ność paktu Ligi Narodów.

Jeden /. wyższych urzędników abisyńskie* 
go min. spr. zagr. złożył, w poselstwie angiel- 
skieni memorandum w  spraw ie trwającego do 
(ychcźas handlu pomiędzy Sudanem a Ery­
trea.

Addis Abeba, 5. 3. (PAT). Reuter donofti 
że negus przyjął bez żadnych warunków apel 

Komitetu 13-tu do wszczęcia rokow ari pokojo 
wych. Odpowiedź cesarza jest krótka. Nadej-1 
drie ona do Genewy dziś popołudniu.

Warunki cesarza abisyńskiep,
Addis Abebn, 5. 3. (PAT). Odpowiedź ne­

gusa na apel Komitetu 13-tu ma wyrażać zgo­
do na podjecie rokowań pokojowych, o d r pro 
wadzone one będą w ramach Ligi Narodów 
i w duchu paktu Ligi. Jeżeli natom iast rząd 
wioski starać się będzie uzależnić rokowania 
lub rozejm ud tego, by sankcje nie były zao-
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O  czem piszą
Inni?
P. l lo r a u A w s k i  s ł r i i ^ , . .

K ierow any przez p. M oraczowskicgo r>T_ 
,ga» Z. Z. Z.. „Front Robotniczy”, straszy  
nurfal „gnozą" tworzenia, się koalicji ..faszy­
stow sk ie j" pod w odzą AYitosa (!'. W itos — 
is y to m y  w  organie p. Morac/.ew-skiogo — 

„sposobi się do roli polskiego ,.fuli re ra”. 
Jego stronnictwo, broniące interesów  za- 
irtoźnego wTościaństwa, wciąż o t r z y m u j e  od 
sw ego wodza pouczenia i apele, i szkoda,
*e tak  nam acalne, jak wiemy 7. doświad- 
acenia, względy cenziiralne nie pozwalają 
nam  na zaznajom i en i o czytelników 7. kló- 
remó z witosowycb ..orędzi”.

A przytoczyw szy pan; ustępów  z ,.1’ia- 
lM»" o konieczności porozum ienia roboluików
i chłopów  n a  gm ncic  dem okracji i idei na­
rodowej, „F ro n t"  ciągnie:

„Jak  widać, apetyt dopisuje i pewność 
siebie także. W dziedzinę fantazji odnosi- . 
my frazes „ludowców” o „sile ludu pracu­
jącego” : robotnicy i pracująca wieś nie ru 
iszą palcem w interesie faszystowsko-ku­
łackiej k lik i W itosa i jego sojuszników; 
prągniem y jedynie stwierdzić, żo niebez­
pieczeństwo cndecko-kułackiego. już stu­
procentowego faszyzmu, że perspektyw a 
rządów nolwego Ch.ieno-Piasta w  wydaniu 
bitlerowskrem  może — w  sprzyjających 
okolicznościach — stać się bardzo poważ­
n ą  i bezpośrednią groźbą dla klasy pracu­
jącej i d la Polski” .
Mało tego! „F ro n t R obo tn iczy '1 straszy  

n ie ty lko  socjalistów' widmem „ku łack iego” 
faszyzm u Witce#.; s traszy  tak że  i obóz po- 
.•Bajowy. A oto — j*k!

„W itos, wyjęty z pod anm estji, jako 
abiegty my-amicę pmzestęipca, jest ostatnią 
staw ką zbankrutow anego kapitalizm u, U 
trudno  byłoby zaprzeczyć, że o jego po­
w rót zabiegają nietylko przedstaw iciele fa­
szyzmu endeckiego... Podczas niedawnych 
rozpraw  o am neetji w Senacie dyszeliśm y 
przecież z ust przedstaw icieli dawnego 
B. B. W. R., reprezentujących konserw a­
tyzm i„. w ielką własność rolną, słowa ser­
decznej troski o swobodę ruchów znakom i­
tego „wójta z W ierzchosławic”.

Prócz W itosa, uosabiającego dążenia 
polskiego „kułaka” , znaleźliby się inni 
jesaoze, nieeaspokojeni dotąd w pasji rzą­
dzenia politycy, a naw et — em erytowani 
jenerałow ie, którzy czekają tylko stosow­
n e j chwili, by doazlusować do opatrznościo 
wego, przez w ielk i kap ita ł uznanego „wo­
dza ludu”.

Anglja nie jest już bezpieczną
na wodach morzd Śródziemnego.

W obec in terw encji pokojowej, podję-j potrzebną gdzieindziej, gdzie dojdzie do 
lej tym  razem  już* ściśle w ram ach Ligii konflik tu , a  dotyczy to floty, czy pułków 
N arodów , a wice .-pną- w spółdziałaniu j piechoty, s tac jonow anych  w Egipcie. Admi- 
Anglji. niem niej także wobec oświadczę- r,ulic ja i W ar Office są zdania, że wioska 
uia w ielkiego adm irała ang. R ogera K ey ofenzyw a w inna pozostać w granicach ta  
nesa na zebraniu w udzie co do pn- 
gutofaia flotow ego W. R iy tau ji i W ioch.

Organ P. P. S. zanlapokojóny.
..R ew elacjam i" p. M oraczewskiego zanie 

pokoi! się p. N iedziałkow ski w ..Robotni­
k u " :

„A rtykuł — pisze — jest tak... staro- 
• modmy, jak  zapatryw ania niektórych „troc­

kistów ” ; ruoh ludow y — to „kułacy” (aku­
ra t  w  Ziemi K rakow skiej, typowo m ałorol­
nej, — niepraw daż?). W itos — to „ku­
łack i” faszysta; jakieś widmo „bezczyn­
nych generałów ” itp. Znamy tę piosenkę 
n ie  od dzisiaj. Komu, obdarzonem u poczu­
ciem odpowiedzialności zależeć może na 
tom, by wbijać klin do jedynie roium - 
ne j(? ) koncepcji rzeczywistości polskiej, 
do koncepcji wspólnego frontu mas pracu­
jących wsi i m iasl? Mam -wrażenie, że w 
świadomości tych mas „dyw ersje” są tu 
już spóźnione o dobrych kilka miesięcy... 
co najm niej”.

Rządowi zwolennicy „frontu 
ludowego".

Inny  tygodn ik  rządow y, „N aród i Pań- 
atw o“ , chwali w ystąpienie p. min. R aczkie- 
wicza przeciw  kom unizm owi i S tron. N aro­
dowem u. ale „ nie może się zgodzić" z jego 
wystąpieniem  przeciw  pom ysłowi ..frontu lu ­
dow ego".

„Wspólny front — pisze — roboluików 
dla łącznego odporu znajdującym się dziś 
w ofensywie czynnikom kapitalistycznym 
i szerszy „front ludowy” wszystkich warstw  
pracujących m iast i wsi dla wzięęia odpo­
wiedzialności za dalszy rozwój państw* i 
dla zagrodzenia drogi rasizmowi, to są 
idee, k tóre żywiołowo szerzą się wśród 
czynników t. z/w. „świata pracy”... I są 1o 
idee, niezależnie od tego, kto je  głosi i kto 
ich nadużywa — nawsbróś słuszne. Chodzi 
tylko o to, kto je  będzie realizował w życiu 
polakiem. Jeżeli obóz Piłsudezyków nie be 
dzie .chciał i um iał tego zrobić, to na pu- 
slem polu otworzą sio w arunki dla eks­
pansji komunizmu w masach ludowych tak, 
jak  już i teraz istnieją w arunki sowieto- 
filstwa wśród naszej „radykalnej” in teli­
gencji”.
P rzytoczony wyżej ustęp  dek larac ji rzą-

śzczogóluego znaczenia, nabierają uwagi 
.  francuskiego dziennikarza J . Sauerw eina 

na. temat, niespodzianek, k tó re  w sobie 
kry je  problem M« M7.fi. śródziem nego.

D ziennikarz ton ogłosił na lam ach prasy 
zagranicznej pod ty tu łem  „A bisynja, a Hel 
lad a“ , in teresująco uwagi na tem at pojożo- 
nia wr obszarze śródziem nom orskim . Z w y­
wodu jego w y n ika  bowiem, że

Anglja jast tam poważnie zagrożona
1 mimo swej silv. stanu tego zmienić na 
lepsze nie m oie. A u to r,w y jaśn ia  to w  ten 
sposób:

„W  czasie mej podróży we w scheulniej 
kotlinie Morza Śródziemnego, spotkałem  się 
z dwoma, ludźmi, k tó rzy  mi powiedzieli praw  
dę. Jednym  z nich b y ł pewien su we ren b a ł­
kański. drugim  angielski adm irał. Dziwna 
rzecz, że obaj powiedzieli dokladnio tosam o, 
a  mianowicie, że konflik t włosko abisyński 
był nie do uniknięć!#; leży bowiem w na­
turze rzeczy-, w ytw orzyła  go geografja. Oho 
dzlło zaś fylko o to, czy będzie to  starcie 
krw aw e, zm ierzające do m ateria lnego  zni­
szczenia. czy też ty lko  rozgrywka dyplom a­
tyczna, celem zadan ia  przeciw nikow i dyp lo ­
m atycznej klęski.

’A  Atagdja i je j udział w tym problem ie? 
A utor odpowiiwi*. że A nglja  tak  w ysoko 

ceni swe w ładanie na Morzu śródziem nem , 
że

wykupiła je sobie u Francji
oddając jej w zamian od 1904 r. Stopniowo 
całą A frykę północną od G ibraltaru  do T ry- 
polisu, całą  A frykę zachodnią od jeziora 
Tsad do A tlan ty k u  i od ?a h a rv  aż po rów ­
nik. Była to  w ie lka  konceeja ze strony  mo­
carstw a, k tó re  zw ykło raczej brać nlź odda 
w*ć. A nglja uw ażała  jednak , ż# ta  cena  nie 
jeet zbyt w ysoka 1 nie żałuje tego. Z w y ją t­
kiem  okresu  caaeu m iędzy Upcem a  lis to p a­
dem ubiegłego ro k u  — k ied y to  Anglja. oba­
w iała się, że F ranc ja  będzie n eu tra ln ą  —  po 
moc, k tó re j sobie udzielały  oba te  państ-wk 
w  wojnie i pokoju  b y ła  doskonała. Dzisiaj 
■wszystko znowu już je s t w  porządku. Nie 
istn ieje ani jedno państw o śródziem nom or 
akie. k to reb y  się ośw iadczyło przeciw  An- 
glji. a zasady Ligi N arodów  zgadzają  się 
z interesem  Anglji. Dewiz*, W. B ry tan ii: 
„Bóg I m oje praw®”  jee t rzeczyw istością, a  
GeneWa je s t dig, Anglji rów noznaczna % bez 
pieczeństw em  jej dróg na Morzu Śród ziem 
nem, 7, jej upraw nieniam i w- Egipcie, a więc, 
7, posiadaniem  k lucza  do Tndyj.

Chociaż A nglja posiada w szystkie te  rę­
kojm ie — mówi au to r francuski — to

jednak nie czuje się spokojną.
Znaczna ozęść sił, k tó re  zgrom adziła na wó­
dach śródziem nom orskich może być nagle

kich, u by

WŁOCHY NIE STAŁY SIĘ  ISTOTNE IM 
NIEBEZPIECZEŃSTW EM

w razie konflik tu  światowego.- Popa (izmy 
na mapę wschodniej części .M. śródziem ne­
go, a  przyznanie Anglji słuszność, iż albo 
siły W łoch m uszą być zmniejszone, albo 
W iochy otrzym ają taki rząd, k tóry  li \ bu ­
dził | ty Jan? zaufanie. W razie konfliktu W ło­
chy posiadając Sycylję, wyspę pantelH erię 
i bazę w ojskow ą w Trypolisie mogą Morze | 
Śródziem ue przepołowić i unicestw ić *bez | 
pieczeństw o połączeń m iędzy G ibraltarem  i 
Port Said. Po dn i gie — we. w schodniej 
kotlinie togo morza., dzięki swej flocie po­
w ietrznej, minom i łodziom podwodnym , 
dzięki posiadaniu wysp D odekanezu mogą 
W łochy w ytw orzyć również barjerę  nic do 
przebycia i „kon tro low ać '1 cnly obszar od 
Dardanelli do A leksandrii, co oznacza za­
szachow anie Grecji, Turcji, P a lestyny  i 
E gip tu . W yspa M alta, dawniej bastjon bez­
p ieczeństw a angielskiego, może w ciągu JU 
m inut znaleźć się pod obstrzałem  włoskich 
sam olotów, je s t zatem  dzisiaj już de facto

zneutralizow ana. Cypr leży zbyt na uboczu 
port w A leksaildrji, w razie wojny nie jesi 
do obronienia, H aifa, jako miejsce postoju 
nic w ystarcza dla w iększej eskadry flolo 
woj.

Żyw otny in teres Anglji polega zatem  na 
uzyskaniu  pom ócy Frartcjł w zachoifńTei, n 
w spółpracy Grecji we w schodniej kotlinie 
Morza Śródziemnego i to nie na papiorzw 
ale jak  najściślejszej, opartej na sym patiach 
tam tejszych społeczeństw . U zyskano to w 
ostatnich czasach, co bynajm niej nic ozna­
cza. że państw o sprzym ierzone z Anglja. Icm 
samom musi być wrogiem  W ioch. Qo <b> 
Grecji — mówi ,T. Sauerwein —  spotkałem  
w A tenach polityków , których tak in te re ­
suje najbliższa przyszłość (!) i ew entual­
ność konfliktu 1 !) na M. Śródzieinnom. żo

W ŁASNE PROBLEMY G R EC JI 
STA W IA JĄ  NA DRUGIEM MIEJSCU

widząc, przedewszysikiom  tam ie niid>ez.|iic 
ezeństwa iT: Nie należy może iść tak  daleko 
i tw ierdzić, że właśnie to poczucie zew nętrz 
nego niebe/.ipieczeust w a w yw ołało ’ 'w  1 U'c- 
e.ji zrozum ienie potrzebv ..św iętej zgody", 
ale w każdym  razie ten laki ułatwia królo­
wi, jogo pracę pojednaw czą. Dla Greków i 
Francuzów  konflik t w łosko-angielski jest 
czemś więcej, niż spraw ą o Abisynję,

AAobec terminu jakim  będzie K) m arca 
Im. (ponowne zebranie sic Kom itetu 13-tu  
w związku z propozycją pokojow ą Ligi Na­
rodów), w-^slowneh tych mieści się aż nad to  
wielo treści. Anglja żyje i pada ze sprawa 
bezpieczeństw a jej dróg śródziem nom or­
skich. (J. B.).

Belgja w kłopotach przedwyborczych.

dow ego (!) o rganu  nie św iadczy chyba  o 
spoistości obozu pom ajowego.

P. sen. Kozłowski —  usfapH.
..W ieczór W arszaw ski” donosi, jąlc ko­

m isja budżetow a senatu  ,.zlikw idow ała" In­
cyd en t z referatem  p. sen. Kozłowskiego... 
F. Kozłowski —  jak  wiadomo ? zaatakow ał 
w- swym  referacie  bardzo ostro rząd, a iweze 
golnie min. K w iatkow skiego, i  referentów  
poszczególnych resortów ?-którzy się okazali 
dla rządu łaskaw ym i. W obec tego san . R u­
brów,-ki postaw ił wniosek o nieprayjęcie re­
feratu p. Kozłowskiego. W ów czas prezes ko 
misji p. sen. E w ert s ta ra ł  sic namówić o. 
K ozłow skiego do usunięcia inkrym inow a­
nych ustępów  z re fe ra tu , zwłaszcza, nastę ­
pującego, k tó ry  do tyczy  -pięciu referentów-, 
dla poszczególnych resortów ;

„Pięciu panów senatorów  zajęło zasad­
niczo negatyw ne stanow isko w stosunku 
do mojego referatu. O tem wiedziałem, pi­
sząc mój referat. Gdybym się liczył także 
z opinją tyeh pięciu panów senatorów, to- 
bym m usiał się ograniczyć do podania kil­
ku nic nie mówiących ogólników”.
Wkcdicu p. K. ośw iadczył, jak  w „K lu­

bie Piclćw icka". że
„nie m iał intencji żlekcóW-ażenia, a tem l>|r 
dziej urażenia wymienionych pięciu sena­
torów ”,
a p. sen. E w ert na życzenie p. K ozłow ­

skiego sam osobiście „przeredaguje" jego 
referat.

Pobyt min. Becka w Belgji skierowuje na­
szą uwagę Da ten kraj. I to Die tylko n i jego 
stosunek do problemów naszej racji stanu. Ale 
i na wewnętrzne, skomplikowane w taj chwili, 
iycio społeczeństwa.

Belgja atol przed wyborami. To ożywia jej 
nich polityczny i konsoliduje zwalczające się 
obozy, partje. Tem bardziej, że termin wybo­
rów jest podobno niedaleki: czerwiec b. r.
Nic więc dziwnego, że atmosfera przedwybor­
cza wtargnęła do Bclgji, że praca parlamentu 
oraz rwądu staje się coraz bardziej nerwowa 
i nastawiona na,., wybory!

MTkońcu bieżącego miesiąca upływa rok od 
utworzenia koalicyjnego gabinetu van Zeelan- 
da. W skład jogo, jak wiadomo, weszli przed 
stawiciele partji katolickiej, liberalnej i socjali­
stycznej. Rząd ten nazwano rządem „jedności 
narodowej". Jego celem było zjednoczenie sil 
całego narodu dla przeprowadzenia skutecznej 
walki z trudnościami gospodarczemu

Prawie przez rok pracował w możliwej 7.go- 
dzie. Obecnie jedoak gromadzą, się nad jego 
głową chmury... Obiera się na  burzę...

Pierwszą, a  zaraaem najdonioślejszą w tej 
chwili kwest ją sporną, jest, wniosek ministra 
< ibrony narodowej- Dereze, o przedłużenie 
służby wojskowej do 18 miesięcy. Wniosek 
ten będzie dyskutowany w parlamencie w dru­
giej połowie bieżącego miesiąca. Początkowo 
zdawało się, że wobec nieibezpieczeńetwa gro­
żącego BeTgjj tp strony Trzeciej Rżesży, so­
cjaliści wypowiedzą się 7s przedłużeniem służ­
by. Takie były tendencje wśród ministrów so­
cjalistycznych. W grę jednak weszły — wy­
bory... JYndino byłoby socjalistom usprawiedli­
wiać wę przed wyborami 1  tego posunięcia, 
gdy stale „bez wytchnienia" walczyli z mili- 
taryzmesn. Wtprswdwle mogliby zasłonić się groź 
ba „faszyzmu hitlerowskiego", ale tylko przed 
Wallonami. Flaruandów, przejawiających /.nowu 
tendencje germanofilskie, nie dałoby się na- 
pewno przekonać. Z tyeh względów socjaliści 
wypowiedzieli sit przeciwko przedłużeniu służ­
by wojskowej. Uczynili to na kongresie par­
tyjnym, odbytym w dniu 2fi lutego. i

Uchwala powyższa nie ratuje sytuacji socja­
listów. Oto, niehiibiany przez nich minister 0- 
brony Narodowej Deweae, jak donosi „Nene 
Freic Pr«*se", oświadczył w jednym z wywia­
dów, że wniosek o -przedłużeniu służby nie 
jest wcale jego projektem, lec* dziełem sztabu 
generalnego! A to komplikuje sprawę! Przeciw­
stawić. .się armji, szczególnie w dzisiejszych 
warunkach, jest nawet dla socjalistów rzeczą 
nieco ryzykowną... Tom się tłumaczą, pogłoski 
powtarzano w prasie belgijskiej, iż mimo uchwa 
ły Kongresu, ministrowie socjalistyczni mająl 
pozostawioną „wolną rękę". Przyszłość wyka­
że, czy te pogłoski są słuszne. Jeśli — nic, to 
w gabinecie dojdzie do ostrych starć, co może 
pociągnąć za sobą nawet- przesilenie rządowe.

Na widownię wystąpili również Flamando- 
wie. W gwałtowny sposób zaatakowali kon­
wencję wojskową francusko belgijską z dnia 
7 sierpnia 1920 r. Francuzi nigdy nic cieszyli 
się sympatją Flamandów, którzy ciążą ku 
Niemcom (dzięki pokrewieństwu kulturalnemu 
i językowemu). Napaść Niemiec na Belgję w

r. J t l l l  jirzythunihi nieco s,yupal,ji Flamandów, 
Od tego jednak czasu minęło przeszło la t 20. 
a więc czas dość długi, aby zapomnieć o 
krzywdach, tembardzioj, gdy wchodzi z drugiej 
strony w grę wyraźna niechęć, Flamandów do 
Francji.

Opinja Francji jest wystąpieniem Fiaman- 
dów zaniepokojona... Jednocześnie przypomina 
rok 1914... Byliście wówczas — pisze bruksel­
ski korespondent „t.a Ctobc" — „neutralni''. 
Skutki tej neutralności są, znane... Jeśli komu, 
to tylko Belgji potrzebny jest. układ wojsko­
wy francusko-tclgij.ski 7. 1920 r. Prasa flamandr. 
ka wypowiada sic dalej za neutralnością, k tó­
rej wyrazem ma być niezależność tak od Ber­
lina jak i od Paryża. Słowem, hasło: bez Ber­
lina, ale i bez Paryża; albo z Paryżem to 1 
7, Berlinem.

Główny ciężar odpowiedzialności za rządy 
Belgją szpada na partję katolicką, która wkłada 
maksimum wysiłków-, aby z ciążących obowiąz­
ków wywiązać się jaknajlcpiej. Jest to obóz 
scementowany i aktywny. Ostatnio drobnym 
zgrzytom było utworzenie się nowej grupy ka­
tolickiej pod nazwą „Rex‘‘ (Piex — król; nazwę 
swoją grupa ta  wyprowadza, z kultu Chrystu­
sa, — Królak „Rcksiści" ustosunkowali się kry 
tycznie do partji katolickiej, zarzucając jej 
zbytnią uległość kotom finansowym i wy.korzy- 
stnijąic do swej propagandy pewne nadużycia 
członków partji. Zwolennicy tej grupy rekrutują 
się głównie spośród młodzieży, wypowiadającej 
się za... dyktaturą, a jirzcciw parlamentaryz­
mowi i kapitalizmowi.

O sta tn io  ob radow ał K om ite t  W y ko naw czy  
lianfii k a to l ick ie j ,  k tó ry  w ypowiedział się zde­
cydow anie  przec iw ko ruchow i ..rcksistów". Ko­
mitet stwierdził,  że ruch „ rek s is tó w ” jc a t .n ie -  
przy jazn io  n as taw io n y  do  part j i  ka to l ick ie j ,  « 
nawet dąży do jej zniszczenia; że dążeniem jego 
j e s t  obalenie do ty chczasow ego  ustro ju  [ w p ro ­
w adzenie  d y k ta tu ry ;  że m e to dy  „ rek s is tó w " 
nie są zgodne z katolicką sprawiedliwością i 
miłością. Zarzut-  jak o b y  partja k a to l ick a  za 
słaJbo zw alcza ła  k rzy w d y  społeczne, uznaje K*1- 
m i te t  za niesłuszny. W konsekw encji ,  Komitet, 
zadecydow ał,  że organizacje  part j i  ka to l ick ie j  
nie mogą wchodzić w kontakt z grupami „re- 
ks is tó w ”, i że w spó łp raca  z tym ruchem nie. <la 
się pogodzie z przynależnością  do part j i  k a to ­
lickiej. W  końcow ej sw ojej uwadze K om ite t  
7,w raca  sie 7. apelem do w szystk ich  kato l ikow  
dobrej woli. a  specjaln ie  do młodzieży, ul<v 
w chwili ta k  ważnej, tworzyli jednolity, zdy­
scyplinowany front katolicki, kurzą u się z Par- 
t ją  kato licką.

Takie to są kłopoty Bclgji. które wyrosły 
w ostatnim Czasie, i które wywolujt' w duż.i-j 
mierze przedwyborcza gorączką.

K. T.

Celem u r  uulowania nak ładu  
prosim y o jaknajrych le jsze  ure 
gulow anie p renum eraty .
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J l u  ztem laefś ‘??recxposp 
Z jazd  p a rfa d y c zn a j p ra s y  k a to lie k ia j .

W śiodę 4 marca odojło sie zebranie
przedstaw icieli katolickich pism naukowych,
,społecznych, teologicznych, tygodników
diecezjalnych i pism  asicofcjeznych. N a zjazd 
przyby ł JF m . K B. Kfe/Myn«J Al. R akow ski. 
Na porządku  obrad' o r ły  następu jące  reie- 
ra ty : „N ajw ażniejsze zadan ia  p rasy  k ato lic­
kiej obecnej doby i sposoby w ykonania ich 
w poszczególnych ka tego riach  pism katolic  
kich niepolitycznych^1, k tó ry  w ygłosił Ks. 
B iskup Adam ski oraz n. t. „W  jak i sposób 
osiągnąć silniejszą zw artość opinji kato lic­
k iej p rasy  perjodycznej w trak to w an iu  za 
sadniczych sp iaw  kato lick ich11, k tó rv  w ygi o 
sił ks. redak to i Forecki z Poznania. Po rcfc 
ra tach  w yw iazała się ożywiona dyskusja. 
(KAP).

Ryngraf sodalicyiny na ścianie 
Zawratcwej Turn.

■ In ic ja ty w a K rakow skiej Sodalicji Ma­
riańsk ie j In teligencji 'Męskiej umieszczenia 
ly n g ra tu  W T atrach  znalazła nader żywe 
echo wśród społeczeństw a katolickiego. — 
Spraw a jest na najlep./.ej drodze ku urze­
czyw istnieniu. Jed en  z profesorów A kade­
mii Sztuk P ięknych ^ "Warszawie podjął. 
& « bezinteresow nie dać projekt takiej tabli 
cy i znalazła sie  również firma, która oświacl 
czyła gotow ość bezpłatnego w ykonania  ryn 
gratu . N apływ ają datk i, m ałe wprawdz.ie 
ałe tem  milsze, że ze strony m lydzieak  —■ 
Ulil&żliwią one odsłonięcie tr j  tablicy w tego 
rocznym  sezonie letnim . ł-Yprawdftię' są sprze 
ci w y ze strony Tęw. T atrzańsk iego  i ochro­
n y  przyrody w T atrach , ale jest nadzieja, 
że kom ite t zakutwi spraw ę pomyślnie. O ile 
k to ś chciałby wspomóc finansow o usiłow a­
nia  kom itetu , zechce swe dalkiU rhoćby n a j­
skrom niejsze. przesiać na rree  p refek ta  So- 
dallcji Jlai-jańskiej Inteligencji M ęskiej w 
K rakow ie finż. Jan  F iszer — Salw ator, Kra 
ków . ul. Anc-zyca 3). (K a R .

Halny wyłamał w lasach 3 tysiące drzew
Niezwykle silny huragan halny, który w 

dniach 2S i 29 lutego przeszedł nad Podhalem , 
w^Tządził zarówno w Zakopanem, jak i naj­
bliższej okolicy znaczne szkody. U cierpiały 
zwłaszcza lasy grom adzkie w szeregu ndejsoo 
wości. W lasach tynk na przestrzeni około 1&0 
morgów huragan wyłam ał przeszło 3 tysiące 
drzew. Władze powiatowe zarządziły natych­
m iastową akcję ratowniczą. Zwały leśne zosta 
ną usunięte przez właścicieli, aby zabezpie­
czać lasy przed zarazą kornika.

Dwa wyroki śmierci w N. Sączu.
Trybunat sędziów przysięgłych w Nowym 

Sączu, po dwudniowej rozprawie, skazał na 
karę śmierci J. Truchlińakiego i J. Króla za 
morderstwo, popełnione w 1934 r. na nieja­
kim B. Czuhernacie w Szuflowie pod. N. T ar­
giem. Za paserstwo rzeczy zrabowanych w ło ­
mu Czubernata sąd skazał J, Adamczaka na 
10 m.ęsięcy więzienia, zaś Truohlińsl.ą j Słko- 
rową po fi miesięcy. Na mocy amnestii karę 
śmierci złagodzono skazanym na karę doży­
wotniego wiezienia, Truchlińskie.j zaś i Sikoro- 
wej zupełnie darowano.

Przedłużenie pobytu zagranicą 
dyrektorom z Żyrardowa.

W ładze sądowo-śledcze nask u tek  zabie­
gów obrońców  b. dy rek to rów  „Zakładów  
Ż yrardow skich11 Verajcerttcha 1 Caena znów 
się zgodziły na przedłużenie p raw a pobytu  
obu oskarżonym  z afery  żyrardow skiej we 
Francji. P raw o pobytu  dla Mermeerscha i 
C aena ^prolongow ano do dnia 1. kwietnia. 
W  m iędzyczasie nastąp ić  m a całkow ito zam ­
knięcie śledztw a w  spraw ie nadużyć w  Ży­
rardow ie.

Z DZIAŁALNOŚCI SODALiCJ]
MARJANSK1EJ NA RUBIEŻACH.

Z R ohatyna  piszą nam: S taraniem  Soda­
licji M ariańskiej m łodzieży państw-. gim na­
zjum  w R ohatynie, odbyła  sie dnia- 4 m arca 
b. r. wr auli zakładow ej u roczysta  akadem ja 
ku. czci św. Kazim ierza, p a tro n a  tu tejszego 
gim nazjum . W  uroczystości wzięła udział 
delegacja  m łodzieży m iejscowej żeńskiej 
szkoły  powszechnej. U roczystość rozpoczęto 
najbożeństwem. N a program  miocjzystościl 
złożyły się produkcje w okalne i m uzyczne, 
następnie deklam acja i recy tac ja  młodzieży 
szkolnej oraz przem ówienie prezeski Sodali- 
cji! Sodalicja M arjańska rozw ija n iestrudzo­
ną działalność około podniesienia ducha re- 
Hgijnetro i narodow ego w tem gim nazjum  
na. rubieży Rzeczypospolitej i d la tego  Orga­
nizacja ta cieszy; się nadzw yczajną sym pa- 
tją  kresow ej młod2ieży.

NOMINACJA 300 TU PODPORUCZNIKÓW
Pow iatow e Kom endy U zupełnień rozpo­

częły rozs\ lanie kart- nom inacyjnych now ym  
podporucznikom  rezerw y. Ogółem nom inacje 
na pod poi uczników W ojsk Polskich  o trzy ­
mało 300 podchorążych.

K in o  „PROM IEŃ" T. S . L. P o d w a le  6 . Telefon 124-26.

P oraź  p ie rw szy  w K rak o w ie  — W ielk i sz lag ie r  eu rope jsk i.

I f  j  Komedja bogów i ludzi. — Film gigac.yczuej wystawy. 

W rolach ^ j | | y  P l - i t S C h  oraz P a u l  K C I T l p

tf
głównych

znany z filmu „KsięZniczifa Czardasza".

Film, k tó ry  zachwyca i zdum iewa.

Jak spędza dzień król Edward VIII?
Fo śmierci króla Jerzego V. gdy król 

E dw ard VIII. odziedziczył koronę, przybył 
on samolotem do Londynu i został, w myśl 
obow iązującej tradycji, up row adzony  uro­
czyście do apartam entów , k tóre od szeregu 
dziesiątek  ła t s łuży ły  królom  angielskim , 
jako  miejsce, gdzie spędzali w iększość dnia, 
pracu jąc nad  utrw aleniem  potęgi rmpeajuiii 
B rytyjskiego. Młody król — wbrew przew i­
dyw aniom  — zakom unikow ał, że gabinet, 
.jego zm arłego ojca pozostanie n ietkn ięty , 
.jaku pam iątka po wielkim królu. Jako  swo­
je stałe miejsce pracy, król E d ’ aid" VIII. 
obrał w t. z w. „belgi jskiem skrzydle14 zam­
ku.

Każdego dnia o godzinie 10-tei rano król 
jodzie sam ochodem  w czarnym  płaszczu 
i czarnym  kapeluszu tak , jak  tyające Angli­
ków. nie w zbudzając żadnego specjalnego 
zainteresow ania, do pracy. E bbV, m yliłby się 
den, k toby  sądził, że p raca  króla zaczyna 
się dopiero o godz. 10-tej. Król zaczyna pra 
cować już o godzinie 8-mej rano.

.Tako książę W alji. miał on wzorowo zor­
ganizow any duży sek re ta ria t, liczący k ilk a ­
naście steno typ istek , z k tó rych  każda w ła­
dać m usiała czterom a jeżykam i. S ekretariat 
ten nie przerw ał swoich prac. a z chwilą 
objęcia tronu , rozpoczyna swoje godziny 
urzędow ania o godz. 8-mej rano. O te j porze 
bowiem kró l Edw ard VIIL dyk tu je  stenoly- 
pistkom  i kończy tę działalność o godz 9-ej. 
W iększość korespondencji oraz różnych 
a k t kró-l podpisuje już "  sam ego rana, w y­
dając osobne dyspozycje dalszych prąc s e ­
k retaria tow i na cały  dzień. Następną god zi­
nę poświęca kurjerom, k tó rzy  przybyw ają 
ze w szystkich m inisterstw , przedstaw iając 
królowi najw ażniejsze spraw y do w glądu. 
K ról decyduje, k tó re  z tych spra-w- bedą w y­
m agały  osobistego referow ania przez- m ini­
strów  P rzy  te j sposobności znowu król po­
gw ałcił panujący zwyczaj. K urierów  przy­
woziły d o tą d  specjalne landaiw —  zgodnie 
z tradycją . Do nałacu  w Biekinsrham przy ­
byw ają obecnie ku rjerzy  na wz^-bkich m oto­
cyklach. K ról ceni czas. N a konferencje z mi

nistram i jest w yznaczoriaijod-dna m iędzy 11 
a 12 w południe, poczein następuje najw aż­
niejsza część dnia pracy królew skiej. Królo­
wi przynoszą teczkę, od której klucze mają 
tylko 3 osoby Anglji: król. prem ier i lord — 
strażnik ta jnej pieczęci. Król w łasnoręcznie 
otw iera teczkę, k tóra  zaw iera rńzne ważne 
dokum enty. d \ plom atyczne raporty  zc 
wszystkich stron *>\viata z placów ek dyplo 
ma-tycznych oraz od specjalnych agentów . 
Są tam odszyfrow ane depesze, raporty , spra 
wozdanin. opin.je- Dalej znajdu ją  się tam 
akta od prem jera. w sprawach ngólnopań- 
stw ow ych, zbrojeń własne ch i obcych, 
w spraw ach gospodarczych. Nikt nie śmie 
wglądnąć w zawartość tej teczki, za którą 
oopowiada osobiście premier. Do każdej 
spraw y jest załączony arkusz c z u te g o  pa­
pieru. na  k tórym  król pisze swoją opinję.

Po tej pracy następu je  posiłek, n ad ep n ie  
roazinne rozmowy i przyjęcia. Godziny po­
południow e shiżą do narad oraz rep rezen ta­
n t !  nzg lędnio  na sam otne kró tk ie  przejażdż 
kj w miarę wolnego czasu. L erz sek re ta rja t 
czuwa bez przerwy. Gdy kroi do swego pa­
łacu przybyw a po posiłku wieczornym , stale 
jest na służbie jedna sekre tarka  i dyżurna 
korespondentka, gotowe do pracy, gdyby 
ta k  królow i w ypadło jeszcze coś p o d .k to -  
wać.

Król Edw ard VIIf. w stosunku do swej 
osoby nie stosuje godzin urzędow ych. Tloś 
tych zależna jest w yłącznie od konieczności 
załatw ienia w szystkich bieżących spraw bez 
odkładania ich na dzień następny.

Kroi Edward VIII w Lourdes.
D zienniki przypom inają, że obecny król 

Edw ard V III baw ił w roku 1981, jako ksią­
żę W alji w Lourdes i z zainteresow aniem  śle 
dził sprzed bazyliki Różańcow ej procesję 
chorych zakończona błogosław ieństw em . — 
Zw raca się przy tem uw agę, że dzisiejszy 
król. choć należący do obcego w yznania, 
nie w ahał się podczas błogosław ieństw a 
uklęknąć wraz z innymi na ulicy (KAP).

KILKADZIESIĄT DZIECI RANNYCH
W KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ.
W  Brześciu n/B. w ydarzyła, sie k a ta s tro ­

fa  sam ochodowa. Młodzież szkolna szkoły 
powszechnej, w liczbie 45 dzieci pod nadzo­
rem nauczycielki A. Dudzińskiej, wy b ia ła  
się samochodem ciężarowym  n a  w ycieczkę 
do wsi K otelnia. W drodze pow rotnej, już 
w obrębie m iasta, w okutek rozwinięcia przez 
szofera zbyf w ielkiej szybkości, spadło jerlno 
z kół, w sku tek  czego sam ochód przepełnio­
n y  dziatw ą, przew rócił się. Pięcioro dzieci 
został© dotkliw ie poturbow anych, a  E. Wil­
czyński poniósł śmierć.. W iększość dzieci 
u leg ła  pokaleczeniu.

PROCES O MAJĄTEK PO POWSTAŃCU 
KOŚCIUSZKOWSKIM.

Potomkowie pon stance kościuszkowskiego, 
Niemirycza, wnieśli pozew przeciw skarbowi 
państwa o zwrot majątku Olewsk, powierzchni 
10.000 ha, skonfiskowanego ich przodkowi w 
r. 1794 za udzi aj w powstaniu kościuszkow- 
skiem. Sądy dwu pierwszych instancyj uwzgled 
niły żądanie pozwu, stojąc na stanowisku, że 
ustawę o zwrocie majątków skonfiskowanych 
powstańcom z 1831 i 1863 r. należy interpre­
tować rozszerzajaco także w stosunku do 
powstańców kościuszkowskich. W tych dniach 
Sąd Najwyższy uwzględnił kasację skarbu 
państwa i -Wyuok! uchylił.

DWA POJEDYNKI W WARSZ4WIE.
W tych dniach odbył się pojedynek w "as- 

ku Bielańskim koło Warszawy pomiędzy prze­
mysłowcem i adwokatem, którzy w klubie kar­
cianym przy ul. Jasnej podczas rozgrywki ro­
bra, wymienili obraźliwe epitety. Obecnie mml 
się odbyć drugi pojedynek także na tle zatar-J 
gu podczas gry w bridge!a. Pojedynek ten nie 
doszedł do skutku, gdyż o zamierzonem spotka- i 
niu doszła wiadomość do prokuratora, który 
przeciwników pociągnął do odpowiedzialności.

Są więc jeszcze ludzie, którzy ulegają. ina 
nji pojedynków. i

 *
WIELKIE STADO FOK, opuszczające Bał­

tyk na skutek ocieplenia, wpadło do w y sta - ' 
wionych przez rybaków helskich sieci pod Ja- 
staraią. Foki pożarły większość ryb, leoz część

ich w liczbie 10 sztuk zaplątała się w sieci, 
tak, że na skutek b raku  powietrza zginęła. 
Rybacy z sieci żywcem wydobyli tyiko jedną 
fokę, k tórą do czasu prze 'Jam a do jednego 

iz ogrodów zoologicznych, ulokowano w willi 
| „Zdrow ie11 w  Jastarn i. Pozostałe 9 sztuk fok 
j wzięli rybacy jako swą cenną zdobycz ze 
( względu na futerko oraz wartościowy tran.

 $ ----------
Krótkie wiadomość!.

Do m ieszkania burm istrza Kahsza 
j w K rzywinie wrzucono przez okno bombę. 
, Pokój wraz z meblami został zdem olowany. 

N a szczęście n ik t z dom owników nie odniós* 
obrażeń. P anu je  przekonanie. że zamach ma 
podłoże polityczne.

W  K rzem ieńcu aresztow ano zastępcę kie 
rów nika dzia łu  poborowego P. K. U. Zuchl- 
nowakiego oraz J. Flegnara i Berka Fryd- 
maną za nadużycia przy  poborach rekru ta . 
Z ifh u s łu g  skorzystało  już 13 osób.

W  powiecie chodzieskim w  poznaóskiem  
grasuje szajka- złodzieji. k tó rzy  prawie co­
dziennie kradi a wieśniakom świnie i kury. 
P taw dojiodobm e szajka, w y k o rz rs tu jąc  brśfc 
mięsa i tłuszczu w  Niemczocb, wywozi fam 
swój łup. \

X  całego św iata .
Rząd afgański nie wpuszcza żydowskiej 

komisji kontrolującej do kraju.
Konsul afgański w Bom baju odmówi! wi­

zy żydow skiej delegacji, k tó ra  m iała zamiar

udać się do A fganistanu, eęlern zbadania 
łożenia tam tejszych żydów. Konsul ośw iad­
czył. ż*1 w Afgani.-tanie nic ln jo  żadnych 
w ystąpień przcei'<vżydn\v>kicli. wobec czego 
rząd afgański uważa za zbyteczne, aby  k to ­
kolwiek zjeżdża! na jakąkolw iek  kontrolę.

Nauka lotnictwa w szkołach austrjackich
M inisterstwo ośw iato w A ustrii opraco­

wuje p ro jek t nauKi lo tnictw a w szkołach 
średnich. W myśl lego pro jek tu  w prow adzo­
na zostanie nauka m odelar 'twa. a dla uczni 
starszych klas nauka szyhowniytwa.

Pod Szanghajem  została o tw arta  pierw ­
sza szkoła lotnicza w Chinach pod kierow ­
nictwem Anglika kapitana A. C. Newtona, 
w etęrana wielkiej wojny. Szkoła znajduje 
się pod slalą kontrola wiadz chińskich.

żdefr&udowali 30 miljonów franków.
W Paryżu aresztow ano pod zarzutem  do­

konania oszustw  na sunie <>knln 30 miljonów 
franków , niejakiego l ie ro fa .  jednocześnie 
w,-,zcz(;t" dochodzenie jw zecinko 12-tu  d y ­
rektorom  rożnych tow arzystw  akcyjnych , 
któro Beret, utw orzył. A kcje iyeh fikcyjnych 
tow arzystw  były  w nbiftgu na prowincji.

„Zeppelin" obsługiwać będzie linję 
Europa— Archipelag Malajski.

Podpisano umowę pom ięd/v  „Zeppeli* 
nem" a holenderską linją lotniczą, m ocą k tó ­
rej „Zeppelin11 będzie u trzym yw ał sta lą  ko­
m unikację pasażerską, pocztow a i tow aro­
wą pom iędzy Europą a A rchipelagiem  mulaj 
skim.

D otychczas trasę tę obsługują dwie linie 
lotnicze; angielska i holenderska. Je d n a k  
częste opóźnienia z powodów atm osferycz­
nych, k tó re  zm uszają lotników  do przery­
w ania lotu zmusiły w ładze holenderskie do 
udzielenia koncesji „Zeppelinow i1*, pomimo 
zastrzeżeń władz angielskich w sprawie prze 
lotu nad portem wojennym w Singapoore. 
tótawka pasażerska  „Zeppelin*1 obniża do 
w ysokości biletu  pierw szej k lasy  okrętem  
plus 50 procent, czyli że przejazd z M alajów 
do Europy będzie kosztow ał około 250 żtó* 
tych.

PAM lłftll WIELKIEJ RODACZCE.
W  JachimOwie w Czechosłowacji, znanej 

miejscowości kąpieli rad ioak tyw nych , na­
stąpi w dniu 17 m aja  odsłonięcie tab licy  p a ­
m iątkow ej ku  czci naszej W ielkiej R odaczki 
śp. Marji Curie-Skłudowskiej, T ablica  wm u­
row ana zostanie na  głów nym  gm achu tam te j 
szych zak ładów  kąpielow ych. J a k  wiadom o, 
odkrycie ru d y  rad ioak tyw nej w Jachim ow ie 
zaw dzięcza św iat M arji Skłodow skiej.

55 OFIAR KATASTROFY  
SAMOCHODOWEJ.

W  Smeck, w H olandji, w czasie nigł-r, 
w skutek  nieznajom ości te renu  przez kierow ­
cę, sam ochód ciężarow y w padł do kan a łu  
m iejskiego. Jak k o lw iek  w ypadek  zdarzy ł się 
opodal posterunku  policyjnego i liczni poli­
cjanci rzucili się na tychm iast n& ra tunek , 
nie zdołano uratow ać nikogo z 'ad ący ch  
w sam ochodzie. Z kanału w ydobyto zwłoki 
54 m ężczyzn i 1 kobiety.

ZA 1 FRANKA OTRZYMAŁ 10.000 
FRANKÓW.

W m iasteczku N io rt w e F ran c ji odby ła  sfr 
n iedaw no licy tac ja  sprzętów  i różnorodnych 
przedm iotów, pozostaw ionych jak o  jedyny  
m ają tek  po zm arłym  m ieszkańcu tego  mia­
s ta . Po rozsprzedaniu w szystk ich  przedm io­
tów porosta; n a  stole stary gliniany garnek, 
n ik t n ie  chciał go kupić. W  oet&itniej chwili 
znalazł się nabyw ca, k tó ry  kup ił g a rn ek  za 
1 franka. P o  pow rocie do  ćHmu nabywca 
w śród różnych objęktów , znajdu jących  się 
w garnku , zauw ażył zwitek papierów. R oz­
w inąw szy zw itek, zalazł w nim  10.000 fran ­
ków  w bankno tach . L o k a ta  jednego franka 
opłaciła się tysiąckro tn ie . B yła  to niew ątpli 
wie najszczęśliwsza tran sak c ja , ja k a  k iedy ­
kolw iek zawa/rto.

 -ooooo ..... -
W kilku zdaniach.

Siostra. Hitlera, A ngelita, k tó ra  prowadź! 
la gospodarstw o kanclerza  w jego willi
w B erchtesgaben, w yszła zamąż za dr. Ham*
nitzern.

W  Palerm o silny w ia tr południow y
uszkodził wiele okrętów  znajdu iącyeh  się 
w porcie. Około 300 osób odniosło obraże­
nia. Również w Rzymie gorący  w ia tr zer­
w ał wiele dachów.

Od soboty dnia 29 b. m. w kinoteatrze „ S z t uka**
Śmiech to  zdrowie! NOCE EGIPSKIE
Eezotycr.ne przebogate widowisko, pełne niespodzianek skrzące się od peret na jświetniejszych 
dowcipów. — Milionowy spadek i miljon nrcyzabawnych perypetji . — Arcyeiekawa treść. — 
Przygody na oceanie. W egipskim grobowcu. Tajemniczy skarb Faraonów Przepych wschod­
nich pałaców. Kozkosze haremów szeików. Egz.otyczne zebawy i tańców. Wszystko na wesoło. 
Fenomenalne kawały. .W roli gł. największy komik świata — .król humoru" KDDIE C AN TOR  
na czele znakomitego zespołu gwiazd amerykańskich. — Film ten uieczył tysiące ludzi z me­

lancholii i smutku.
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Z teatru 
im. Słowackiego.
,.Lm  Fouiberies de Scapin*1 — Moliera, „Le 
|eu  de 1‘amour et du hasard‘‘ — de Mari- 
*wu». GOśti.tny występ artystów „Comedie 

Francaise“.
F o czaru jącej egzotyce D ajjk icgn  TY-iho 

dfi, ja.ką podziw ialiśm y przed kilku dniami 
w  śpiewie i grze ak to rsk ie j Teiko Kiwy w 
te a trz e  krakow skim . potniało. onegdąj z lej 
sceny kultura, zachodu: dyrekcja tea tru  przy 
jjęłA. n a  jeden ty lko  w ieczór w gościnę artv- 
gtów paryskiej ..K ornel i l',a iie iisk iej"‘. T a 
©łiC-jalna reprrzoul.teja ..Geiiiedie-Erano ,i- 
«e‘‘ odbyła, fie pud proJeklorateni am basa­
do ra  F rancji i. pod n p iik ą  ..Associuliun t r a n  
ra isa  d ‘A<M.inn A ilist^ue'* . Yrtyśej w  s wo­
jom tournee <»1 >ji ż d 1 ’<< 1 -■ U<'. JSiiniiiUjc i 
Jugosław je: dali pierwsze przedstaw ienie w 
K r ikowie. później dadzą w "Warszan ie. Na 
gościnny swój w csiep  wy n'ali k o m jd ję  Mo­
liera . ,T,es K m uki'.ii.s de Scapin** i ile Mn- 
rivaiux ..Lr jjju de 1‘m upur m du hazard ’*.

\Y grze ak torów  parysk ich  zwraca, przo- 
dew szystkim n uw agę, w i e l k a  swolioda. 
w dzięk  i lekkość w urowndzeniii dialogu. -- 
Komedja. XVIII w ieku M arieaur (..Le jen 
de  1‘am our c h du liasard“) swojemi wzorami 
dla. późniejszych ..inai’ivaudnges“ i w ytw or- 
nością d a la  a rty stom  świetno pole popisu: 
ich m aestrja  w  tym  k ierunku  osiągnęła, chy 
ba  najw yższy  stopień doskonałości. Tnna 
form ą rów nie m istrzow skiego dialogu nka*- 
zali a rty śc i w  ..Le? Fenrberies de Sea- 
p in“ Moliera, gdzn m baszność i bezpośred­
niość człow ieka u licy  przeciw staw iła się sa ­
lonow ej ku ltu rze  kom edji M arivąux. TM olui 
tych  szłtukach kunszt, prowadzenia dialogu 
'doszedł do tego  stopnia doskonałości, że na. 
scenie za ta rła  się granica m iędzy udaniem  
tea tra lnem , a  rzeczyw istością: te a tr  ich osią 
g n a ł najw yższy cel —  dał pełne złudzenie.

Drugim  charak terystycznym  ohjan cm 
g ry  paryskich gości by ł s tosunek  s ta ty k i do 
dynam iki gestu . W  kom edji M arivaux. gdzie 
a k c ja  leży  w  d ialogu, podziw iano w ielką 
ekonom ję i opanow anie ruchu, a mimo to 
c a ła  stena by ła  zawsze p e łn a  g ry  ak to rsk ie j. 
Naitomiaet w  kom edji M oliera arty śc i posu­
nęli żyw ość gestu  do ostatecznego w yrazu, 
a  przecież jed n ak  zawsze u trzym ali um iar i 
proporcję m iędzy p la s ty k ą  i słowem. I w  tein 
1“Żt  ta jem nica  wielkiego sty lu  ich g ry  — 
a  przez to : w ydobycie i uw idocznienie sty- 
•lu autorów . T e  charak te rystyczne  w alory 
k u n sz tu  ak to rsk iego  mieli w  grze sw ojej lu z  
w y ją tk u  w szvscv arty śc i „K om edji F ran cu ­
skiej*': pp: A ndre B runot. Denis dTnog. La 
fon, Je 'an W eber. P ie rre  Dux. G audo  Lolu 
m ann. Echourin , Le M archand, a  panie: .Ja- 
ne F ab er. Jeamne Sully  i Germ aine Rouer. 
A by  dojść do tlak!ch szczytów ' gryi ak to r­
skiej, ja k ą  pokazali nam  ze scenv  k rak o w ­

s k ie j  tranouscy  goście, trzeba  ty lko  trzech 
w aru n k ó w : p ierw szy i zasadniczy — ’ ta len t, 
d ru g i —  w ysoką ku ltu ra  te a tra ln a , a. trze ­
ci —  w ielka i k o n sekw en tna  praca. D la ilu- 
stnaejt jej godzi się nadm ienić, że ak to rzy  
„K om edji Francuskiej** m iew ają dla, każdej 
•zbuki przeszło siedem dziesiąt prób. poza 
tom  k ilk a  p rób  pełnych w kostium ach i de­
koracjach.

Niektórzy stapsi ak to rzy  polscy, wyrośli 
w  promieniu sztuki i ta len tu  L  Solskiego. 
K. JunO tzy  Stępow skiogo i 6 t. Ja racza  — 
m ogliby godnie Stanąć obok św ietnych 
przedstawicieli „K om edji F ran cu sk ie j1*. Dla 
m łodszego zaś pokolen ia w ystęp  ieh powi-

Dziś i codziennie w kinie $ W I T  Straszewskiego 18.
C rosrram  N r. U*. Telpf. 182-01.

Od soboty dnia ‘JO lutego 1006. — Monumentalny film narodowy osnuty na tle najp 'eknicj-
szej 1 operny polskiej p. I.

Realizacja: Tle m yk  Szaro. Scenar­
iusz: W. Gąsiorowski i A. Stern. 
Muzyka i c h ó ry : prof. .Tan Mn-PAN TWARDOWSKI

lilauiawicz. — Osób; główne- Twardowski — Franciszek Brodniewicz, Djabeł — K. Junosza 
Slępowskij Kasin -  Marja P.ogda, Keta — KlżbiSta JlarszczewslfSj Stryjna — Mieczysława Ćwik­
lińska. Matka Twardowskiego i Marja Malicka, Królowa Barbara — Zolja Lindorf, Król Zyg­
munt — Józef Vi ęgrzyn, Maniek — Jan Kurnakowiez, Alchemik — Stefan Jaracz, Narzeczony 
Nety — Bogusław Samborski, Sługa — Stanisław Sielgński, Dworzanin — Tadeusz Wesołow­
ski, Sędzia — Michał Znicz. — W innych rolach kilkimziesięriu znakomitych artystów pol- 
kieli. Balety z udziałem U 0  osób Tysiące statystów. Brzeliogale stroje hialorycznel Dekoracje 

iffllorycznic wiernie wykonano naktadcm olbrzymich kapitałów. — U w aga: Przedstawienia : 
w sobotę to) bru. o godz. 5, 7 i U, W niedziele dnia 1 marcu Itr. o godz. 12. 2, 4. (i, 0, 10 

,V dalszych dniaub ro d a k a  godz. 7, 7 i 11 \V dalsze niedziele od godziny 5, 7 i 9. 
UWAGA: w gohotę 29 hm. o godz. ■’! p o p o ł , w niedzielo 1 marca o godz. 12 w pot, i o godz. 
t popoł. przedst. po cenach popularnych (0.70 - 1 30). — Przedsprzedaż lutetów. Rilely wczc- 
uiej można nabywać codziennie w god 1 0 - 1 0  przy kasie kinoteatru „świt" (również w dni 

świąteczne). — Uwaga: Kino „śv it“ nabyto wytyczne prawo wyświetlania filmu „Pan Twar­
dowski" w Krakowie. (Również na powtórzenia).

Włosi koło Amba Aladżi.

Wiochom udało s ię  ostatnio za jąć okolico przy  szczycie Amba Aladżi. Po przeforsowaniu 
tego masywu górskiego, przed Wiochami stoi otw arta droga do głównej kwatery wojennej 
Abisyńczyków, która mieści się obecnie w Dessie.

KINO.
KINA W NOWYM JORKU,

Ali.ifsto New Y ork posiada w obeciic.| 
chwili 1.030 kinoteatrów, a  więc o 400 kin 
w ięcej niż ca la  Polska. Łączna Ilość miejsc 
siedzących w tych kinacu w ynosi 1.200.000,
a  więc juaw ie ty le  co ca la  ludność W ar 
szawy. W śród (ego tysiąca kin je s t jeszcze 
28 kinoteatrów niemych. P o low a w szystkich 
przedsiębiorstw  kinow ych należv do w iil- 
kięn koncernów  filmowych, reszta zaś do 
pryw atnych ' jednostek.

nien b y ć  doskonalą  lekcją  poglądow ą. —-
I spew nośrią środowe przedstaw ienie fran ­
cuskie nie pozostanie bez następstw  dla na­
szej ku ltu ry  teatralnej.

T ea tr  kiakow -ki. z dyr. K. Fryczem  i 
dyr. E. Bujaiiskim  na czele, przyjął godnie 
francuskich gości: po przcdMa-wioniu uczcił 
tell bankietem . w którym  wzięli udział przed 
stawie ielc św iata leatr.alneg". literackiego, 
artystycznego  i naukow ego K rakow a. Ser­
deczny nastró j tor. a r zysk i przypom niał po­
dobne nioim m lr z życia tea tra lnego  z świel 
nych czasów dyrektora  Paw likow skiego.

ANTONI WAŚKOWSKI.

R A D fO .
81.000 LISTÓW.

Jak  wynika z© spraw ozdania ogłoszonego 
przez Biuro Studjów Pol tkiego Radja. liczni 
przyjaciel© i zwolennicy radjofonji polskiej 
utrzymują żywy kontakt tak  z centralą, jak 
i z rozgłośniami regjonalnem i. W ubiegłym 
roku wpłynęło do ośmiu radijostacyj polskich
81.000 listów, oo daj© średnią przeciętną 220 
listów dziennie. Na Warszaiwe przypada ?, te ­
go połowa. Oczywiście jest to korespondencja 
dotycząca także rozmaitych konkursów  i int- 
pj’ez, organizowanych przez P. Radjo. Lew.
12.000 7, nich zaw iera uwagi krytyczno, poświe 
eon© programom. Znajdujem y wśród nich 
2.600 krytyk nieraz ljardzo zjadliwych, 4.300 
sugesjyj i „dolnych rad “, ,5.800 pochwał pro­
gi amów Polskiego Radja.

ŁÓDŹ STOLIC\  PRZEMYSŁU POLSKIE­
GO. Audycję d la  Polaków z zagranicy w dniu 
7 marca o godz. ‘21-ej poświęca Polskie Radio 
stolicy przemysłowej Polaki — Łodzi. W kilku 
barwnych obrazkach przedstaw ione zostanie 
ciekaw e i odrębne ż.ycie tego miasta, praca 
robol i lików i piękne momenty % przeszłości 
Lodzi robotniczej. Audycja nadana w formie 
fragm entów słuchowiskowych, w opracowa­
niu Cz. Rączaszkowej ® rozgłośni łódzkiej.

Programy stacyj radjowych:
SOBOTA, DNIA 7-go k a S C A  1M« ROKU.
Program ogólny. Godz. 8.80 P ień l „Kiedy rai ■ 

ue wstają zorze*1; 6.33 Pobudka do gimnastyki; g 
16.34 Gimnastyka; 7.20 Dzltmiik poranny; 8 Audy­
cja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu; 12 Hojna z w ie­
ży Marjackiej w  Krakowie; 12.OS Dziennik połud­
niowy; 12.25 Koncert kameralny z Wilna; 13.25: 
Chwilka gospodarstwa domowego; 15 Jego ślubna 
małżonka —■ gawęda; 15.15 Nasz handel morski;
15.30 Dimly i piosenki; 16 Lekcja francuskiego; g.
10.15 Audycja dla dzieci z Wilna; 16.45 Cala Polska 
śpiewa: 17 Transmisja nabożeństwa z Ostrej Tira-’ 
my w Wilnie; 17.n0 Mówmy o prowincji — poga­
danka; 18 Piosenki neapolitańskie (ze Lwowa):
18.15 Słynne walce w parafrazach wirtuozowskich 
(z Krakowa); 19.40 Wiadomości sportowe; 19.50: 
1'ogańnnka aktualna; 20 Lekka audycja muzyczna 
ze Lwowa: 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obraz­
ki z Polski współczesna]:^1 Audycja dla Polak ;w 
zagranicą; 21.30 Wesoła Syrena; 22 Koncerl orkie­
stry P. 1!.: 23 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 
Muzyka salonowa orkiestry P. R.

Kraków. (293i> m). Godz 0.50 i 7.30 Płyty; g:
7.50 Program na dzień bieżąc jaj 7.5C Parę  inrorma-
c y j  12.15 Potfinat symfoniczny ( j d y t y ) 13.30 „Ry- 
cerskość wieśniacza" Mageagnćego (płyty); 415.20: 
Przegląd giełdowy; 18.40 7 życia liferackn-kuUn- 
ralncgo; 18.50 Chwilka s])oli'czna; 13.55 Płyty; g. 
19 Na białej- grani — recylacja; 10.1.0 Program rfa 
rlzień następny: 10.20 l\oiiciul reklamowy; fh.3*>: 
WTadomości sportowe lokalne.

Warszawa. (1339.3 in). Godz. 6.50 i 7.30 P t\ ly ;  
i 7.50 Program na il/.icn hieżaey: 7.55 Parę inIOtmfl-
i ryj: 12.15 p|-eglml rolnicziń prasy: 14.3(1 Koncert.
| (plyK): 15.20 Przegląd gieddowy; 18.10 Przegląd 

w\ijaw-nic|\v; 13.50 żyrio kuli oralne i arlystyczi.- 
sloiic^,; 18.55 Program na dzień naslępny; 19.05: 
koncert reklamowy; 10 35 Wiadomości sportowe 
lokalne.

Lwów. (377 1 n(). Godz. 12.15 Przekład wiydaw- 
nir lw; 13.30 Koncerl żvr/eń z plyl; 14.30 Słynni 
śpiewaiy (plyly); 13.10 >iiva rerum; 18 45 Płyty, 
18.55 Ddczyt; i<)35 \Viaili»nr)ń< i sporlowo lokalne.

Kalowire. (305.8 m). Godz. 12.15 Pogadanka;
13.30 Lekcja polskiego; 13.1.7 Mu/.yka lekka i popu 
(arna (płyty); 15 ‘JO WiadonH ci hieżucc; 15.22 Źy 
cie ariygtyczne i knllnralne ś ladra ;  18.40 Skrzyn­
ka dla dzieci; 18J),5 Muzyka lekka (pty 1 y); 19.35: 
Wiadomości sporlowo lokalne

Tanie i piękne, trwałe ( polskie 
sę z porcelany wyroby ćmielowskie. 
Dla tych i innych zalet wielu 
używaj zawsze porcelany .Ćmielów*

Rzeczy ciekawe.
Islandja chce wykorzystać swoje 

goręce źródła.
W Islą.mlji bawi obeenię iiaukowo-loco- 

nięzna ekspedycja, w ysiana przoz rząd duń­
ski. Kom isja ta  bada możliwości w ykorzy­
stan ia  energji cieplnej znany,cli n a  całym  
świocie igortycych żrudni Ishuulji. I jakkol- 
wiok początkow o zdawało się, że ta k  olbrzy 
mie m asy cieplej w ody mojrą w zupełnie 
natu ralny  sposób być użyto do ogrzewania, 
położontch  w okolicy miejscowośc-i, okaza­
ło się. że je s t to niomożliwem, poniew aż w o­
da t<f zawiera w sobie kwas siarkowy, który  
szkodliwie oddziaływałby na wszystkie ru­
ry. Natomiast, okazuje sin, że będzie można 
zbudować przow ody. którym i doprow adzać 
się będzie gorącą parę w odną do położonych 
w sąsiedztw ie ty  cii gorących gejzerów  m iast 
Lłojkiawik i llaynefio rd . MiaMa te  liczą
40.000 m ieszkańców  i będą mogły w ten 
sposób mioć bardzo tan i opał. K om isja bada, 
również możliwość, ogrzewania w ten sam  
sjłoeób pól, na których uprawia się ziemnia­
ki, Jeoz w tej chwili ientow ność tego n>dza- 
ju  “ksperym entu znajduje się pod znakiem  
zapytania.

P O C IĄ G I
WŚRÓD SNIEOOW.

Ziirich w lutym

N a stac ji Goeschenfm n a  linji G ot' barda  
Wsiada (4)dpień w  południe do osta tn iego  
w agonu trzeciej k la sy  s ta rszy  kolejarz z la- 
ta jk ć  i k siążk ą  służbow ą w  ręco. .Test to do 
zoroa tunelu G ottliardzkiego, Jo h an a  Treseli 
pełniący od 88 la t  sw oją ciężka służbę na 
tej linji. .ledzie codzioń do Airole. w ysiada 
u  południowego wydol u tunelu  i zaczyna 
siedm iogodzinny m arsz po progach ko lejo­
w ych w  ciem nościach. 15-to k ilom etrow y 
odcinek to m  w  tunelu , po k tó n m  la ta  co- 
dzień w obie s tro n y  kilkanaście  pociągów 
osobowych i tow arow ych w ym aga specjal­
nie pieczołow itej opieki. Obok kontro li szyn 
należy  do dozorców  obsługa stacy j telefo­
nicznych. k tó rym  m ają nadaw ać sta le  sp ra­
wozdania, o stanic toru  oraz meldować na­
tychm iast ew entualne nieprzew idziane w y­
padki. T akże nadzór nad  św iatłam i, znaczą- 
cemi w  tunelu  k ilom etry , należy do nieli. — 
Mońna sobie w yobrazić ja k  stan  tunelu  i 
Szyn pod lega zmianom pogody, jakim  w ia­
trom, przeciągom , zadym kom . T oteż m ożna 
potm edzieć, że los podróżnych spoczyw a 
W; re łn t dozorcy tunelu. Z n iestrudzoną

punktualnością i sum iennością spełnia JÓ.1 
hanu Treseli swój ciężki obowóązok, przc- 
m ierza jjc  cfldzień ciemne tunelow e progi. 
W pobliskiom Goescliencn m a swój domok, 
rodzinę i stadko owiec — i jest znaną w 
okolicy osobistością.

Dozorcy dróg. torów kolejow ych, tuneli 
i m ostów, m ogiilo nam  niejedno opowie­
dzieć. © szw ajcarskiej zimie, o zapasach ko- 
le ił z wichram i, odwilżą i zadym kam i, o grze 
baniu się pociągów  i a u t w śniegach, ó  nie- 
bczpioozeńslwmdi. za wisających nicspoilzie- 
wauie nad głową pndróżnycli i mesTychinnr 
ciężkif i odpo\. iedziaiuości p e r ió h a łl kolejo­
wego. P rzy jrzy jm y śię io tografjom : w prpśt 
w ierzyć się nie chce. jak  to maie. e lek trycz­
ne pociągi p rzebijają się przez ]iokladv 
śnieżne w Mpacli. jak  ludzie sa w stanie 
utrzym ać w stan ie  wolnym  dla przejazdu te 
w yniesie przełęcze i w kopane w w ąwozy 
przejazdy. M aszyny i indzie staja na całą zi­
mę d i  w alki z p rzyrodą i w ychodzi z U lej 
zwycięsko, ho praw ie nie notuje się tufctfjj 
n ie ty ikn  zatrzym ania pociągów, ale naw etj 
spóźnień, spow odow anych zawiejami śiib'ż-j 
nomi. T ak  w ysokogórskie eksi»resy onga | 
dyńskie czy Berninabalm  jak i au tobusy  1 
lim uzyny puszczają się śmiało w podróż doj 
na jdalej i najw yżej naw et położonych miej-; 
scowośei. w iedząc zgóry, że droga jestj 
wmlna.

N ajw iększy ruch na dw orcach panuje

oczywiście w soboty  wieczorem. W praw a 
dzono obecnie nowy system  biletów  zniżko­
w ych; ko rzy sta  z nici) k to  może. Poczekal­
nio w ypełniają się tłum em  m łodzieży i la ­
sem n art. Pośród w ytraw nych  sportowrców 
rozróżnić łatw o typow e „Schneehasen**. k tó  
re poraź pierw szy w yruszają  na śnieg. R yn­
sztunek  tu rystyczny  1'F. K ażdy loży na nie­
go ile może i am biejonuje specjalnie, hy 
dres* sportow y by ł jak  najlepszy. Ponioważ 
nart do przedziałów  brać nic- wolno, dla, n a r­
ciarzy przeznaczone są  specjalne w agony, 
któro  zapełniają się gw arem  i okrzykam i, 
ałhoteż trzeba oddać deski bez op łaty  z k art 
ką adresow ą do wozu pakunkow ego. P rze­
ważna część narciarzy' jodzie na niedzielę 
..E rtrazugainr*  do Dawos. St. Moritz lól) 
Engelliergu. — l y  zakosztow ać jazdy- z (jor 
rigl.ji czy Parsenn: są jednak taev. którzy
wolą zaoNznc. ustronne doliiiy. do Ictóryeli 
naw et nię dodiodzi kolej. Do taldcii należy 
naprzyklad T’r;itigan i St. Antiinicn w ]ioi)li- 
żn K losters Paiątaii. iirzy szosie Ju lier. spe- 
cjaimie teraz przez au ta  iiezim/ezanoj. S ilśer- 
see i Maloja u źrótkd Innu powyżej gw arni’- 
go £t. Moialz. Kolo Pu-Hilny. powyżgj Ber- 
ninabospiz o kilkadziesiąt zaledwie m etrów 
w bok od u ta rte j trasy , panuje niesam ow ita 
oi<?za i groza św iata lodowców. Dalej: Zer- 
nez u w rót szw ajcarskiego parku narodo­
wego z biały jo  szczytem Piz l.inard 'w gKbi. 
Z iioz i Sedrun, to w szystko m ało  znane a

eźarowne zaką tk i, odznaczające ?ię przepy­
chem śniegów  i w ielką ciszą.

C iekaw a procedura odbyw-a, sio Przy Za'  
opaitn-wainiu vr prow iant w agonów  restau ra  
cy.jnych. Szwajcarskie tow. wagonów restau­
racyjnych m a w pobliżu głów nego dw orca 
w ZUricliu obszerne sk łady  prow iantu  w 
piw nicach, przeznaczone dla dalekobieżnych 
pociągów. Są zatem  sk łady  z żyw nością i 
im ponujące b a te rje  flaszek. Każdem u pocią­
gowi w ydziela się odpowiednio obliozone 
porcje, Dla pociągu Ztlrich— Cliiasso (g ra ­
nica w łoska) w ydzielono przy nas prow ian­
tu  na 60 osób; 2 kg. czekolady, 60 pasz te­
tów  15 kilo m ięsa i 15 kg. ziem niaków. 10 
puszek jarzyn, tuzin sa ła t głow iastych, 6 
kg. s e ia  i 10 kilo owoców: pozatem  kuchn ia  
o trzym ała 100 jaj. 20 p ar k ie łbasek , 3 kg. 
szynki, 3 kg. kawy ,, 2 kg . m asła, 4 puszki 
kom potów  i dodatek  w postaci chleba, soli, 
pieprzu itp. K ażdy w agon restau racy jny  wie 
zie pozatem ' zapas 600 flaszek piwa, w ina i 
w ody mineralnej, Z osobnego składu w y­
niesiono zapas świeżych obrusów  i serw et 
(200 obrusów i 700 serwet)- Po mniej więcej 
trzceli kw adransach te j procedury prow iant 
pojechał na m ałych elektrycznych wózecz- 
kach n ;i dworzec, gdzie z w agonu restaura- 
cyjncgo w yciągnęły  się po niego liczne ręce. 
Lokom otyw a przetoczyła w agon restaurac. 
na boczny tor, gdźic od razu zaczęło się na­
kryw anie stolików  i przygotow yw anie do



tfr. 05 „GLOS NARODU" * dnia fl marca 1930- St-r. 5.

to  s l y c f t a ć
n> M r o k o m  ie*

- ■ m a r z e c .
fi. Piątek. S u c h .  Koletjr p., Perpetuy i Felicyta m.

Wschód słońca 8.14, aaehdd 17.87.
Długość dnia 11 godzin 1 18 mm.

7 . Sobota. S u c h. Ton inna * Akw., Teofila bisk.
męcz., Pawła biskp.
Wschód słońca 8.12, zachód 17.88.
Długość dnia 11 godzin i 17 min.
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ARTYŚCI „KOMEDJI FRANCUSKIEJ“ 

W KRAKOWIE. Z okazji przy jazdu  a r ty ­
stów  „K om cdji F rancusk ie j"  do K rakow a 
na jeden w ystęp  w  tea trze  Miejskim w dniu 
4 bm. •— K onsul francusk i w  K rakow ie, 
p. Paweł Cesbron-Laveau w ydał przyjęcie 
w środę w godzinach popołudniow ych w saii 
Totm ajerow skiej. W przyjęciu wzięli udział 
przedstaw iciele m iejscowych władz, sfer 
ku lturalnych , artystycznych  i kolon ja fran­
cuska.

AWANSE W KRAKOWSKIEJ IZBIE 
SKARBOWEJ. Do wyższych grup uposażenia 
w okręgu Izby Skarbow ej Krakowskiej prze­
szli: Naczelnik WyrlS: Em eiylur i Rent Tnwa-I 
Jidzkich Wł. Arzt do grupy Y-iej. Kierownik 
Oddziału w Wydz. V. Izby Sk. Dr. Alfred Bill-! 
ner do grupy Yl-tei, Naczelnik 3 Urzędu Sio : 
w Krakowie Mgr. Jerzy Szczepińsld — do gru 
py VII-ej, Podreferojidarz 1 Urzędu Sknrh. w 
K rakow ie Eustachy Lole do grupy VII-ej. Po­
nadto do grupy Yl l l r j  awansowało .13 urzę­
dników i do lX-»j grupy — 1.9-tli.

NOWY ZARZAD STÓW. CZYTELNI DLA 
KOBIET wybranv został nn ostatniem wal-

K IN O T E A T R  D Ź W IĘ K O W Y
W yświetla dziś arcydzieło w ielk iej k lasy. W ielki dram at serc
W sp an ia ły  rew e lacy jn y  tw ó r re p re z e n ta c y jn y  reż. S tan is ław y  

P erzanow sk ie j i M ieczysław a K raw icza

l e g o  W ie lk o  M iło ś ć
f i lm  bezgranicznej miłości, pożądania i zdrady. C f a f n n  L , , * . . *  |  o n a  
W rolach głównych: największy aktorski ta len t  UlCIOll U u JLł, LCIIłl

Żelichowska, Tadeusz Olsza, Michał Znicz, Stanisław Sie- 
lański.
5-ei,

Scenariusz: Alicja i Anatol Sternowie. — Muzyka: Henryk Wars 
P iosenki: E. SzJeciiter. — Początek seansów w dnie powsz. o godz. 

7-ej i 940. W niedzielę i święta o godz. 3 popol' — Program nr. 21.

W sobotę 7. hm. o godz. 3 pop. 
Poranki 
filmowe Ostatnie dni Pompei

W niedz. 8 bill. o godz. 10 i 12 przedpoł.
w głównych rolach: Preston

Wilson. — Ceny miejsc od 50 groszy.
Foster, Dawid Holt, Dorothy

W
A
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Tryptyk św. Trójcy w kaplicy Świętokrzyskiej
na Wawelu nie jest dziełem Stwosza.

Na oslalniem  posiedzeniu Komisji Historji 
Sztuki Pol. Akademii Umiejętności, dr. K. 
Estreicher przedstaw ił pracę pt. Tryptyk św. 
Trójcy w kaplicy świętokrzyskiej na Wawelu. 
Tryptyk św. Trójcy, wykonany — jak świadczy 
napis na nim — w r. 1467, stoi dzisiaj w ka­
plicy św. Krzyża w katedrze krakowskiej. —
Pierw otnie był sprawiony prawdopodobnie do 

nem zebraniu. Prezeską w ybrana została p. A.! kaplicy św. Trójcy. Tryptyk wawelski nie jest 
Buczkowska. Dotychczasową prezeskę, p. M. dziełem jednego artysty. Rzeźby części środko 
Siedlecką, W alne Zebranie obdarzyło godno- wej rzeźbili dwaj rzeźbiarze, obrazy na sk-rzy-
ścią prezeski honorowej. Podkreślić należy, że 
p. Siedlecka pełniła funkcje prezeski Stowa­
rzyszenia Czytelni Kobiet im. Słowackiego, 
mieszczącego się obecnie przy ul. K arm elic­
k ie j 21, przez lat 30 i na stanowisku tein po­
łożyła w ielkie zasługi dla Stowarzyszenia.

STRAJK W „S U C H a R D Z I E “ TRWA. Ro­
botnicy fabryki „Sucliard" nie przerwali straj­
ku. Naskutek interwencji Inspektora Pracy. p. 
Królikiewicza, przywrócono dopływ wody do 
fabryki. Wśród strajkujących znajduje się oko­
ło 200 kobiet i dziewcząt. — Wczoraj strajku­
jący robotnicy nie wypuścili z obrębu fabryki 
auta, wypełnionego towarem. który dyrekcja 
poleciła zawieść do miasta.

DZIECKO TOPU O SIĘ W GNOJÓWCE. 
W Woli Duchnckiej. przy ul. Kilińskiego 24, 
13-miesią-czny Stan. Przybyło wpadł do gno­
jówki i począł tonąć. Ofiarę wypadku zabrało 
w stanie ciężkim Pogotowie Rat. do Szpitala 
św. Ludwika.

 000----------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

ADORACJA NAJSW. SAKRAMENTU. — 
D nia 6 bm., jako w pierwszy piątek  miesiąca, 
odbędzie się całodzienna Adoracja Najśw. Sa­
kram entu  w kościele św. Barbary.

-----------ooooo-----------
ZA W IA D O M IEN IA  I KOMUNIKATY 
DRUGI I OSTATNI W YSTĘP TEIKO- K I­

WA, słynnej tragiczki japońskiej, najśw ietniej 
szej odtwórczyni Cho-cho-san w operze G. 
PuccinFego „Madame Bntterfly“ odbędzie się 
w K rakow ie w najbliższy poniedziałek, 9 bm. 
Św ietnej śpiewaczce towarzyszyć będą pp.: 
Eugenja Hoffmanowa, Tadeusz Szymonowicz 
i Eugenjusz Narożny.

dłach malowali dwaj m alarze. Na podstawie 
porównania z rzeźbami tryptyku św. Trójcy 
można kilka cennych dzieł rzeźby, dotychczas 
datowanych na początek XVI w., przesunąć 
na sześćdziesiąte lata stulecia XV. Są to m. 
in. Chrystus na osiołku i Clirystus-Saiwator 
w Muzeum Narodowem w Krakowie, oraz Ma 
donna w Muzeum Dieoezjalnem w Tarnowie. 
Reprezentują one styl. panujący w Polsce bez­
pośrednio przed przyjazdem W ita Stwosza do

Krakowa. Z obydwoma malarzami tryptyku 
da się również złączyć szereg obrazów, rtp. w 
kościele św. Katarzyny w Krakowie i Muzeum 
Dieoezjalnem w Tarnow ie.

Tryptyk św. Trójcy w Krakowie powstał 111! nieodpo wiedział nenii

waż niedopatrzył się w jego postępowaniu 
zaniedbania przepisów, k tó re  to przepisy od­
nośnie do obowiązków', jak ie  w danej cliwi-* 
li spełnia! K aczm arek, są niejasne i wprost 
wykluczające się. Skoro przepisy kolejowe 

J  są niejasne i wykluczające się. trudno 
w tych warunkach mówić o zaniedbaniu Ich.

W  dalszym ciągu m otyw y w yroku stwier 
dzają, że osk. Nieć, gdy dow iedział się, że 
sem afor i tarcza ostrzegaw cza nie funkcjo­
nują.
NIE STANĄŁ NA WYSOKOŚCI ZADANIA. 
Zamiast bowiem uczynić w szystko, by za­
trzymać pociąg wiedeński, zajął się pracą 
nad naprawą zw rotnicy, a dalej w ydał Dra­
bikowi niejasną i niedokładną dyspozycję, 
ozem spowodował wypuszczenie % Woli F ili­
pow skiej pociągu wiedeńskiego na sto jący  
przed stacją  K rzeszow icką, pociąg  gdański. 
Wina Drabika polega mi tom. ż.c nie zrozu­
miawszy dokładnie rozkazu Niecia. wypu­
ścił za wcześnie z M cii Filipowskiej drugi 
pociąg pospieszny.

Sąd Apel. podwyższy] obu oskarżonym , 
uznanym  za w innych, kary . ze względu na 
ogront nieszczęścia, jak ie  ka tastro fa  k rze ­
szowicka ze sobą pociągnęła. D latego też 
nie uw zględnił prośby o odroczenie kary. 
Połow ę kąty- darow ał natom iast Sąd Apel. 
oskarżonym  na mocy am nestii, s taną ł bo­
wiem na stanow isku, że w obu wypadkach  
władze kolejowe obsadziły stanowiska ludź-

jako wytwór miejscowej szlaki gotyckiej, opar 
tej wpływami o środowiska niemieckie. Po­
łudniow e Niemcy, ściślej k ra je  austriackie, 
najwyraźniej zaznaczyły się w jego formach, 
lecz także na Śląsku i na Slowaczyżnie można 
wyszukać pew ne analogje i związki. Tryptyk 
św. Trójcy, podobnie jak cała sztuka krakow ­
ska przed przyjazdem Stwosza, jest niezbyt 
wybujały i w yrafinowany pod względem for­
my, ale z drugiej strony posiada już pewne 
wartości, które  ni ep o zwal a,ją nazwać go dzie­
łem sztuki prowincjonalnej. Sztuki Stwosza, 
jego uczniów i towarzyszów nie da się żadną 
miarą t tryptykiem św. Trójcy złączyć, ani 
z niego wywodzić.

 000—

Ogłoszone m otyw y w yroku  Sądu Apel. 
w yw ołały ożywione kom entarze.

Ile władze wojskowe płacić będą
za dostarczone środki lokomocji?

W Krakowskim  D zienniku wojewódzkim 
ukazało się zarządzenie wojewody krakow­
skiego ustalające stawki wynagrodzenia *a do 
starczenie środków przewozowych dla wojska 
w czasie pokoju. Zarządzenie to wydane zo­
stało w porozumieniu z D. O. K. V. i Izbą 
Skarbową. Rozporządzenie przew iduje w yna­
grodzenie za dobę, za jednokonną podwodę 
z uprzężą i obsługą — 7 zl., za dwukonną — 
10 zl., za jednokonną podwodę bez obsługi 
przysługuje wynagrodzenie — 5 zł. za dobę, 
za dwukonną — 9 zl. Za wóz bez obsługi i 
uprzęży 1 zł. 50 gr. za dobę. Za konia z uprze 
żą i obsługą 4 zl. 50 gr. za dobę Za parę koni 
z obsługą i uprzężą 8 zł. za dobę itd.

Stawki wynagrodzeń za mechaniczne środ­
ki przedstaw iają się następująco: za roiwer — 
2 zł. za dobę, za motocykl — 8 zl. za dobę, za 
samochód osobowe — 25 zl. za dobę. Do sta­

wek tych nie wliczono kosztów materjalów 
pędnych oraz obsługi, które  władze wojskowa 
zobowiązane są opłacić osobno. Staw ia za nży 
cie środków' mechanicznych mogą też być obli 
czane według przebytych kilometrów, przy- 
cziem za 1 km. jazdy samochodu osobowego 
przypada opłata 25 gr., ciężarowego 65 gr. itd.

Rozporządzenie zaw iera również stawki 
opłat za dostarczenie galarów, holowników 
rzecznych, barek, łodzi itd. Np. za przewóz 
wojska promem należy się 5 gr. od osoby, 10 
gr. od zwierzęcia, 20 gr. od wozu. Za przewóz 
materjałów wojskowych łodzią drewnianą w 
górę rzeki przewoźnik winien otrzymać za 1 
km. — 6 zł., w dół rzeki za 1 km. — 5 zł.

Osobna tabela określa wysokość wynagro­
dzenia za użycie samolotów prywatnych do ce 
lów wojskowych.

 OOOOO---------

O R T T W 1 P  w s z e l k i e g o
rodzaju tak :

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na  chore 
nogi, do polowania, jakoteż buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
p o leca  ze (K ładu f n a  zam ó w ien ia  po 

cen ach  n isk ich
Pierwszorzędny magazyn i pracownia obuwia

iR w. mdawniej
Kraków, u l. św . Tom asza 29.

Spicjalny dzul reperacyjny do dyspozycji P. T. Illiontoli.

Na których ulicach handel okrężny został zakazany.
obiadu. N a k ró tsze odcinki przygow uje sję 
p o traw y  na, p rędce, a z miesnemi czeka się 
do  osta tn ie j chwili. G dy w agon by ł gotów , 
przed  odejściem  pociągu przyciągnęła go 
znow u lokom otyw a i przyczepiła do w ago­
nów , i już niedługo w siadać doń poczęli 
pierwsi głodni goście.

W śród gości zimowych w Szw ajcarji wi 
duje się stale dużo Anglików. Oni byli 
w szak  pionieram i sportu  narciarskiego w 
Szw ajcarji i tak ie  sportow iska i»k Mtirren 
czy W engen pow stały  poprostm za ich p ie­
niądze i z ich inicjatywą. Słynne biegi zjaz- 
dowo i slalom y zapoczątkow ał A nglik A r­
nold Lunn. założyciel znanego szeroko k lu ­
bu K andahar. k tó ry  urządza corocznie w io­
senne biegi zjazdow e, grupujące elitę zjaz­
dowców E uropy. K lub K andahar ma s ta łą  
siedzibę w Mtirren i jest bodaj najsłynniej­
szym klubem  narciarsk im  na świecie. Angli- 
ry  pasjonują się do narc iarstw a i obstaw ia­
ją gęsto swoimi rep rezen tan tam i biegi tak ie  
jak Parsenn  — D erby i C o m g lja  — Ab- 
falut. w ystępując stale n a  biało. Są również 
-tąly in i byw alcam i w ielkich hoteli Kulm, 
Pałace, czy Grand w St. Moritz i n iestm dzo 
nymi podróżnikam i na w ysokogórskich ko ­
lejkach.

Mimo okresu wielkich zawiei śnieżnych, 
k tó re  naw iedziły Alpy w  ubiegłym  ty g o d ­
niu. moli tych kolejek nie zam arł ani na 
chwile a dzięki pom ysłowym  urządzeniom  
ochronnym  od lawin nie w yrządziły  one 
kolejnictw u szw ajcarskiem u i pasażerom  ty ­
le szkód eo w' Austrii-

MARJA SANDOZ.

Liczne skargi, zwłaszcza sfer kupieckich, 
na handel uliczny, uprawiany na terenie nie­
mal całego miasta, a specjalnie śródmieścia, 
skłonił władze wojewódzkie do w ydanii za­
rządzenia, zakazującego uprawiania handlu 
ulicznego na placach i  ulicach posiadających 
budynki o charakterze reprezentacyjnym, lub 
zabytkowym, oraz na ulicach o szczególnie 
intenzywnym ruchu.

Z dniem 14 bm. nie wolno więc będzie u- 
prawiać handlu ulicznego niemal na wszyst­
kich ulicach, W obrębie plant. W Rynku gb,

Sensacyjne motywy wyroku
•w sprawie katastrofy krzeszowickiej.

Rynku małym, Rynku podgórskim i na placu 
Szczepańskim dozwolony on będzie jedynie we 
wtorki ł piątki. Zakaz obejmuje również szereg 
ulic, znajdujących się poza obrebent plant jak 
np. ul. Lubicz, ul. Piłsudskiego, ul. Basztową, 
ul. Podwale, ul. Straszewskiego, Al. 3-go Maja, 
plac Kolejowy, Wawel I t. d. Handel okrężny 
zakazany również został na terenie plant.

N iestosu jącym  się do tego zarządzenia  icro-
żą k a r y  1000 zł. grzywny, lub 14 dni aresztu, ___  _________________
albo odebranie licencji na określony czas, lub siejszym  kredyt ulgowy dla przedstawicieli 
na zawsze. tych zawodów, przeznaczając na ten cel kw o

te 300 tysięcy złotych. Potrzebnych  infor- 
m aeyj i druków  udzieli Interesow anym  Se- 
k re tn rja t K asy w godzinach urzędow ych od 
9— 13.'

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek : „Chimery".
Sobota: „Rozkoszna dziewczyna".

R E P E R T U A R  lv !N OTEATRÓW .
ŚWIT: „Pan Twardowski".
WANDA: „Jego wielka miłość".
APOLLO: „Poznali się w Monte Carlo". 
SZTUKA: „Noce egipskie".
UCIECHA: „Mazur" (Pola Negri).
PROMIEŃ: „A m fitrjon“ — W illy Fritsrch. 
STELLA: „Manewry miłosne" (Halama. Man- 

kiewiczówna).
ADRIA: „Zapomniany człowiek", i  Wallacem 
CAPITOL* (P o d g ó rz e ) :  „W act tś"  (z Dym­

szą).
BAGATELA: „Dama z nocnego klubu"". Na 

scenie rewja pt.: „Rewja Jubileuszowa".
— :ono=—

3 lata więzienia
za przejechanie staruszka.

26 października ub. r., pędzący ul. S ta ­
rowiślną, od s trony  m ostu, sam ochód oso­
bow y, prow adzony przez Józefa Pastuszka, 
z  Bronowie Małych, w padł na zamiatającego 
jezdnię, 69-letniego dozorcę składu żelaza, 
W alentego Żelazkę i zabił go na miejscu. 
L ekkom yślny szofer s taną ł w czoraj przed 
sędzią Partyką w- Sądzie Okr. Pastuszek  
skazany został na 3 lata więzienia. — Po­
łowę k a ry  darow ano mu na mocy am nestji. 
O skarżał prok. Jarosiński.

300 tys. zł. kredytu
dla handlu i rękodzieła.

Celem przyjścia z pomocą rękodziełu 
i kupiectwu otwiera Komunalna K*6a 
Oszczędności miasta Krakowa z dniem dzi-

Po dw udniowej rozpraw ie ogłoszony zo­
s ta ł w czw artek  w południe, tv Sądzie Ape­
lacyjnym . w yrok w  spraw ie o spow odow a­
nie k a tas tro fy  kolejow ej pod K rzeszow ica­
mi.

Sąd A pelacyjny, pod przew odnictw em  
sędziego Podobińskiego, zawierdził w yrok 
I. Instancji

UWALNIAJĄCY OSKARŻONYCH
Bartłomieja Ziembińskiego i Antoniego 
Kaczmarka od w iny i k a ry , natom iast 
oskarżonym  Antoniemu Drabikowi i Gabrye 
łowi Nieciowi Sąd A pelacyjny podwyższył 
wymiar kary, skazując Niecia na dwa lata 
więzienia, a Drabika na półtora roku wlę 
zienia. Obu skazanym  Sąd Apel. podarował 
połowę kary na mocy amnestji.

SENSACYJNIE WPROST BRZMIAŁY 
MOTYWY

ogłoszonego przez Sąd wy ręku. Sąd Apel. 
stw ierdził w- niob, że Ziembiński, k tó ry  łery- 
tycznego dnia. pracow ał na  nastaw ni w K rze 
szowicach urzędował wprawdzie źle, ale do­
w iedział się o tern dyżurny niclm  na stacji 
Krzeszowice oskarżony Nieć i od tej chwili 
on jest odpowiedzialny za dalszy tok wy  
padków. Za złe urzędow anie Ziembiński mo­
że odpow iadać jedynie dyscyplinarnie, ale 
nie karnie.

NIEJASNE I WYKLUCZAJĄCE SIĘ 
PRZEPISY KOLEJOWE.

O skarżonego Antoniego Kaczmarka, kon­
duk to ra  ostatn iego w agonu pociągu naje­
chanego, Sąd Apel. uwolnił dlatego, -ponie-|

Sport
Ausłrjacy, Niemcy i Japończycy 

na mistrzostwach narciarskich JPolskt.
Polski Związek N arciarski otrzymał już, 

w związku z narciarskiemu mistrzostwami Pol 
ski, definityw ne zgłoszenia zawodników au- 
strjaokieh. Prócz tego niemal pewmy jest u- 
dział zawodników niemieckich, a spodziewa­
ny — Japończyków. Z Polski zgłosiły poszcze­
gólne kluby dotychczas około 70 zawodników, 

—ooo—
NORWEGOWIE JESZCZE SKACZĄ. Na

skoczni narciarskiej Yikasund pod miastem
Dra mm en znakomity skoczek norweski Reidar 
Andersen uzyskał doskonały wynik 94 nitr. 
Jest to najdłuższy dotychczas skok. uzyskany 
na terenie Norwegji.
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Żydowski monopol 
w handlu mięsem
wycisnął piętno również na kuchni polskiej.

Ze sfer fachowych, obznajomionyc-h 
gruntownie zarówno z hodowlą bydła, jak 
i ze stosunkami, istniejącymi w handlu  by­
dłem i mięsem, otrzymujemy szi.we.fr intere­
sujących uwag. oświetlających nowe. nie­
znane szerzej społeczeństwu polskiemu, 
strony problemu uboju rytualnego.

Spadek cen zboża, zmusił gospodar­
stwa rolne do podniesienia produkcji zw ie­
rzęcej do troski o uzyskanie większej ilości 
mleka i mięsa. 0  ile idzie o zbyt mleka, 
sprawa ta nie przedstawia trudności, gdyż 
rozgałęziona sieć spółdzielni mleczarskich 
oraz duże zapotrzebow anie mleka w mia­
stach, zapewniają łatw y zbyt tego artyku­
łu. Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa 
zbytu mięsa, zwłaszcza na obszarze b. za-

Tosamo może być z mięsem bydlęcem. 
Z chwilą zniesienia uboju rytualnego i una­
rodowienia handlu mięsnego zwiększy się 
stopniowo popyt ludności chrześcijańskiej 
na mięso przednie. Trzeba jednak, by ogół 
społeczeństwa polskiego uprzytomnił sobie,

JAK KORZYSTNEM JEST ZUŻYT­
KOWANIE SMACZNYCH, PRZEDNICH 

CZĘŚCI MIĘSA WOŁOWEGO,
w obecnych warunkach wyłącznie przez ży­
dów konsumowanego. W tych b. dzielni­
cach. w których ubój rytualny nie istniał, 
albo nie miał tak szerokiego zasięgu, znane 
jest powszechnie w kuchniach polskich 
przyrządzanie potraw z przednich części, 
antrykotu, rostbeefu, słynnych polskich zra­
zów z części przednich, oraz t. zw. ..karko- 

boru austriackiego i rosyjskiego. Ogól ro i-; wjn y <, która z dodatkiem słoniny daje zna-
ników wprost nie zdaje sobie sprawy ze 
stosunków, jakie żydzi zdołali wytworzyć 
zarówno w hodowli bydła jak i handlu mię­
sem. Odsunęli oni hodowcę od rynku zbytu, 
bezkonkurencyjnie opanowali handel żywym  
inwentarzem a następnie, dla niepodzielne- 
nego utrzymania w swych rękach również 
I handlu mięsem, wprowadzili do polskich 
rzeźni — pod pozorem wym ogów religij- 
nycn — ubój rytualny.

Jak fatalnie zahamowało to możność 
racjonalnego rozwoju hodowli krajowej 
I jak

WYPACZYŁO STRUKTURĘ 
HANDLU MIĘSNEGO,

deklasując przytem polski przemysł rzeźni­
czy — wykażą to  dalsze uwagi.

Sytuacja dziś jest tego rodzaju, że pol­
skich rzeźiiików właściwie niema; bo chyba 
nie można pod to miano podciągnąć tych  
kilku dziesiątek jatek w większych mia­
stach, w których sprzedają wprawdzie Po­
lacy, ale towar, rozsegregowany przez ży­
dów na „tref” i „koszer”, otrzymany z by­
dła, należącego do Innych kupców-żydów, 
a rżniętego i obrabianego przez rzezaków  
żydowskich. W dzisiejszej więc jatce pol­
skiej „wyręby w acz” Polak występuje jako 
ostatni detalista w łańcuchu żydowskiego  
handlu mięsem.

Ubój rytualny wniknął jednak skutkami 
Swymi głęboko w zakres naszego życia co­
dziennego i tak czysto osobistych spraw, jak 
kuchnia domowa i

RODZAJ POTRAW, 
SPOŻYWANYCH PRZEZ NAS.

N asz smak i upodobania nie mogą ujawniać 
6ię inaczej, jak tylko z koniecznem uwzględ­
nieniem „trefu” i „koszeru”. Nawet już nie 
uprzytamniamy sobie tego, że mięso uży­
wane przez nasze gospodynie do potraw, 
musi bezwarunkowo przejść przez filtr ży ­
dowski: tylko to, co dla żydów okazuje się 
niezdatne, „trefne”, t. j. nieczyste — idzie 
dopiero na naszą kuchnię. Jeżeli ktoś z w y­
bredniejszej publiczności zażąda na prowin­
cji sm aczniejszego kawałka jak: polędwicy, 
mięsa na antrykot, rostbeef lub choćby mo­
stek  cielęcy, to  niedość, że zapotrzebowanie 
to  musi być uprzednio zgłoszone —  musi się 
Jeszcze za taki obstalunek zapłacić 40— 50 
procent drożej, jako za mięso koszerne, za­
strzeżone jedynie dla żydów. W ten sposób 
sprawa uboju rytualnego wpłynęła na zmia­
nę naszej kuchni.

W obecnej sytuacji rynku mięsnego nie­
podzielnie w rękach chrześcijan pozostał

JEDYNIE HANDEL MIĘSEM 
WIEPRZOWEM.

Gospodynie nasze doskonale nauczyły się 
też przyrządzać smaczne potrawy ze w szyst­
kich części otrzym ywanych z wieprza. 
W szystkie gatunki mięsa wieprzowego są 
zużytkowane, niema też w ielkich różnic 
w cenie między mięsem przedniem a tylnem.

komite salami, w obecnych warunkach zu­
pełnie nie wyrabiane. Do tych i wielu in­
nych, zapomnianych już potraw, kuchnia 
polska będzie mogła powrócić z chwilą, gdy  
zniesiony będzie przymus uhoju rytualnego, 
gdy zostanie usunięty żydowski monopol 
handlu mięsem i gdy polscy rzeźnicy za­
czną na nowo, samodzielnie ubijać sztuki 
bydła dla polskich konsumentów.

Na osobne omówienie zasługuje obecna 
sytuacja handlu mięsem na prowincji i skan­
daliczne wprost stosunki, jakie w tej dzie­
dzinie zdołały się wytworzyć skutkiem  
metod uprawianych przez żydów.

O

Ofiarna i patrjotyczna działalność
e m e r y tó w  „ z a b o r c z y c h 4**

Do wielu przykładów  pełnej poświę­
cenia. narodow ej pracy  urzędników  pol­
skich. pełniących niegdyś służbę w b. za­
borze au?t.rjackitn. p rzybyw ają  wciąż no 
we. przy taczane w listach nadsyłanych 
nam przez em erytów . W obec fak tu , że w 
najbliższym  czasie Sejm ma zająć się po­
nownie rozważeniem kw estji cofnięcia de 
k rę tu  obcinającego w ysługę z la t zabor­
czych o 25 proc. — w arto przypom nieć 
fragm enty te j działalności, k tó ra  żadną 
m iarą nie upraw nia dziś nikogo do obni­
żania jej w artości dla spraw y narodow ej 
i społecznej:

W roku 1914. z końcem  października, 
gdy  prawie całą Galicję zalały wojska ro­
syjskie — kilkanaście tysięcy urzędników  
państw ow ych, przym usow o ew akuow anych, 
osiadło w W iedniu, gdzie cała  duszą ofiaro­
wali n iety lko bezpłatną prace ale i gotów kę 
ze swych skrom nych poborów czv zapomóg 
rządow ych, na rzecz Wiedeńskiej Centrali 
..Samarytanina Polskiego”, organizacji opie 
kującej się legionistami polskimi, zarówno 
rannymi w szpitalach, jak i przebywającymi 
na frontach.

..Sam arytanin P olsk i” jako  departam ent, 
san ita rn y  N aczelnego Komitetu N arodow e­
go. m iał pod swa opieką prócz legionistów  
także rannych i wracających do zdrowia żol 
nierzy Polaków, służących pod zaborem nu 
strjnckim . Pełniąc tę opiekę na terenie jBGfl 
szpitali w iedeńskich ..Sam arytanin P olsk i” 
w spółdziałał i rywalizował w pracy san ita r­
nej z Czerwonym Krzyżem.

Od soboty 29 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O 4*
F ilm  — c a c k o ! F ilm  — c u d o !

Poznali sie w Monte Carlo
Arcydzieło komedjowe pełne smaku i piękna, wcielenie wykwintu i czarującego stylu! Szał 
humoru. Czar melodji.  Urok dowcipu. Wdzięk flirtu. Bajeczne olśniewające wystawą i bogac­
twem widowisko! — W roli gl.- gwiazda pierwszej wielkości, ulubienica milionów t /L J A N A  
H A R V E V  tańczy, śp :ewa. zachwyca i wzrusza swą mistrzowską grą. oraz wspanizły śpiewak 
sympatyczny przystojny T U L IO  tA R M IN A T I — Prasa całego świata jednogłośnie okrzyknęła 

ten fdm największym sukcesem artystycznym Liljnnki’

Przykra sytuacja
młodych prawników w skarbowożci.

O rganizacja ta  w  Wiedniu pozostaw ała 
pod przew odnictw em  de lega ta  Mr. J . A. K o­
perskiego, (obecnie znanego ap tek arza  k ra ­
kow skiego) w k tó rego  ręku znajduje się do 
dziś wiele m aterjałów  i dowodów ofiarnej 
pracy, jak ą  urzędnicy połsc-y i in teligencja 
w ykuw ała n a  uchodźtw ie w  czasie wojny 
św iatow ej by t niepodległy naszej Ojczyzny. 
..Sam arytanin Polski” w  W iedniu dzielił sie 
na 6 sekcy j: zbiórkową, inform acyjną, butna 
n itam ą, sta tystyczną , handlow ą in tendent ti­
ry san itarnej i prasową.

W  każdej sekcji pracow ało stale w b iu ­
rze po k ilkanaście osób. a każdy  z tych 
urzędujących m iał po kilkadziesiąt osób do 
w ykonania poszczególnych prac w  domu, 
czy w mieście, w urzędzie, w szpitalach 
i t. d.

Np. sekcja sta ty styczna , k tó re j byłem 
przełożonym , obejmowała 40 stałych' pracow  
ników. k tó rzy  układali spis zabitych, ran­
nych i zaginionych, dla w ykazania, że pu ł­
ki polskie, galicyjskie procentow o n a jbar­
dziej sie krw aw iły  w bitw ach, w  stosunku 
do innych krajów , na co odpowiednio rea­
gowano. D ane te daw ały podstaw o do intoer 
wencyj dla prof. Dr- Jaw orsk iego  i Dr. L. TM 
lińskiego w a.ustrjaekiem min. wojny. Nadto 
układano inform acyjny k a ta lo g  o rannych, 
zabitych i na zapytania rodzin z całej Gali­
cji daw ano w yjaśnienia. Sekcja inform acyjno 
hum anitarna miała na celu w flfif) rozrzuco­
nych no W iedniu i okolicy szpitalach zebrać 
informacjo, gdzie sa ranni legjoniśei i żołnie 
rzo Polacy i zarządzić przetransportow anie 
ich do szp ita la  w ..R otundzie1'. aby  można 
było łatw iej zaopiekować sir nimi.

Codziennie przez biura '..S am arytan ina 
Polsk iego” w W iedniu przew alało sie po k il­
kadziesią t osób rannych. inwalidów-Pola* 
ków. legjonistów . uchodźców i każdego trze 
ba by]o w ysłuchać i zaopatrzyć.

Ocenił tę pracę ówczesny prezes Kola 
polskiego i m inister skarbu dr. Leon Biliń­
ski. gdy  ośw iadczył: ..Panowie, wiem. ż.e
pracujecie bezinteresow nie dla w ielkiej idei, 
dla W ielkiej Polski. Ojczyzna W am  to w y­
nagrodzi i o W as nie zapom ni” ...

Prof. Sikorą L. emeryt.

Ze sfer urzędniczych piszą nam:
W  zw iązku z toczącą się ostatn io  w Sej 

mie i prasie dyskusją  nad zjawiskiem  usu­
wania na drugi plan urzędników z prawni- 
czem wykształceniem w adm inistracji pu­
blicznej. nie od rzeczy będzie przedstaw ić 
dziś sy tuację  niatevja,lną licznej rzeszy m ło­
dych ptaw ników . zatrudnionych  w  skąrbo- 
wości państw ow ej a w- szczególności w okrę 
gu Izby Skarbow ej w Krnkowiee. Otóż zasa­
dą jest. że K rak. Tzba Skarbow a dopuszcza, 
k an d y d ata , m agistra praw  na 6-cio mieś. 
bezpłatną praktykę, przyczeni jednak obie­
cuje się młodemu adeptow i w iedzy skarb o ­
wej miesięczne bezzwrotne zapomogi, W  rze 
czywistośei jednak  zapomogi te nie mogą 
jakoś trafić pod adresem tych bezpłat­
nych praktykantów-prawników. którzy  nie­
jednokro tn ie  o głodzie i chłodzie, borykając 
się z ogromnemi trudnościam i przysw ajają 
sobie potrzebne wiadomości fachowe w godzi 
nach od 8 do 15, a często naw et wzywani

są (również bezpłatnie) do pracy względnie 
na konferencje w godzinach popołudnio­
wych. A trzeba pam iętać, żc na pracę w  
skarbow ości jak  wogólo w adm inistracji 
państw ow ej reflek tu ją naogół ludzie, rekru- 
tu jący  się ze sfer mniej zamożnych, gdyż 
bogatsi i żydzi szukają odpowiedniejszej 
pracy w sądow nictw ie i adw okaturze, więc 
łatwo w yobrazić sobie juk trudno im prze­
trw ać te 6 miesięcy głodow ania, by później 
otrzym ać wreszcie 120 zł. miesięcznic! Po­
nieważ jednak władze skarbow e w w yw ie­
szanych z końcem roku akadem ickiego 
odezwa cli na uniw ersytetach fo rm a ln ie  przy 
rzekają w ypłacać kandydatom  w czasie bez 
płatnej p rak tyk i odpowiednie zapomogi pie­
niężne, a ostatnio, w okręgu krakowskim, 
zapomóg tych od paru miesięcy nie wypła­
cają, więc w myśl zasady „p ae ta  sunt ser- 
v anda” w inny corychloj zaniedbanie to na­
prawić. M. W. B.

Przed wielkim zjazdem kuplectwa 
polskiego w Ameryce.

Polonja am erykańska czyni obecnie przy 
gotowania do pierw szego ogólno-am erykali­
ski ego zjazdu kupców  i przem ysłow ców  pol­
skich w  S tanach Zjednoczonych, k tó ry  od­
będzie się w  Cleyeland w dniu 19 kw ietnia 
bież. roku. W  szeregu  m iast odbyw ają się lo 
kałne zjazdy przygotow aw cze. G łównym ce­
lem zjazdu  będzie koordynacja polskiego  
kupłectwa i przemysłu w Stanach Zjedno­
czonych A. P. Oraz wzmożenie eksportu  z 
Polski ną rynek am erykański.

Zjazd w zbudził w ielkie zainteresow anie 
wśród rzesz kupieotw n: kupcy  niezrzeszeni 
masowo zapisują się do organizaeyj pol­
skich, aby mieć możność wzięcia udziału w 
sijeżdzie.

Ograniczenie wzywania 
interesantów do urzędów.

M inister spraw  w ew nętrznych w ydal za­
rządzenie w spraw ie ograniczenia wzywania 
osób do urzędów  adm inistracyjnych. W  za­
rządzeniu tern podkreślono, że wzywanie 
ludności do urzędów , celem złożenia w y­
jaśnień lub zeznań, stanow ić może często 
dużą trudność, zw łaszcza gdy miejs.ee za­
m ieszkania wezw anego znajduje sie dość da 
leko od siedziby urzędu. D latego też osobi­
ste staw iennictw o osób dla udzielenia w y­
jaśnienia pow inno być ograniczone tylko do 
wypadków, gdy będzie ono konieczne ze 
względu na wyjątkowo ważny interes pu­
bliczny.

D latego też z reguły urzędy korzystać 
m ają 7, okazyjnego przybycia osób do danej 
insty tucji, pośrednictw a innej władzy, k tó ­
rej siedziba znajduje się bliżoi m iejsca za­
m ieszkania w zyw anego, z wyjaśnień pisem­
nych, bądź też z wyjaśnień udzielonych przez 
pełnomocnika. W  przypadkach , gdy nie da 
się zastosow ać żadnego z tych  sposobów, 
należy z reguły dla ułatw ienia stronie sta-' 
w iennictw a w yznaczać na  nie pew ien okres 
czasu, nie zaś ścisły  dzień i godzinę. Ponad

to d la  uniknięcia wzywania do urzędu s to ­
sować należy również przesłuchania przy 
sposobności wyjazdów służbowych poza sie­
dzibę urzędu, zw łaszcza gdy chodzi o prze­
słuchanie w iększej ilości osób w danej miej­
scowości. lub miejscowościach sąsiednich.

Układ kontyngentowy 
x Sowietami.

Z Warszawy donoszą.; — Prowadzone 0(1 
dłuższego czasu rokowania miedzy Polską a 
Sowietami w sprawie zawarcia układu kon­
tyngentowego zostały zakończone. Dziś nastą­
piła wymiana not między Min. Spr. Zagr. a  am­
basadą sowiecką. Układ jest umową, celno-kon- 
tyngentową. Polska przyznała Sowietom szereg 
zniżek celnych na artykuły sowieckie, dopusz­
czone do przywozu dio Polski w ramach przy­
znanych kontyngentów. Polska uzyskała wza- 
tnian za to odpowiedni kontyngent eksportowy 
i zniżki stawek celnych. Sowiety przyznały 
Polsce kontyngent na sumę S.000.000 zł., przy- 
ezom należność za wywiezione do Sowietów to 
wary mają być uregulowane w gotówce. Stron a 
sowiecka poczyniła już pewne zamówienia, na 
dostawę wyrobów hutniczych na 4.000.000 zb 
a innych tow arów  za 2.000.000 zł.

A m e riih a ń s c ij eko n o m iśc i 
k a fo llccn
za rewizja konstytucji Sf. Zjedn*

131 przywódców kato lick iej myśli ekono 
micznej ogłosiło w W aszyngtonie wspólne 
oświadczenie, w którym  stw ierdzają, że przy 
obecnej konsty tucji Stanów Zjednoczonych 
przebudow a ustro ju  po myśli encykliki pap. 
Piusa XI (Quadragesim o anno) jest nie­
możliwa. Przyw ódcy katolickiej myśli eko­
nomicznej dom agają sie takich zmian kon­
sty tucji U. S. A., k tó reby  umożliwiły stw o­
rzenie system u grup zawodowych, stanow ią 
cegc, podstnwrę program u Ojca św.

„Bez stosownej zmiany konstytucji —
czytam y we wsponmiianem oświadczeniu — 
kraj nie będzie mógł osiągnąć ani najelemen 
tarniejszego uregulowania przemysłu w spra 
wie minimalnych płac, maksymalnych S i ­
dzin i uczciwej konkurencji, ani też stw o­
rzyć systemu grup zawodowych” ...

Zdaniem ekonom istów  katolickich NRA 
była najbardziej zbliżoną do programu eko­
nomicznego encykliki „Quadragesimo atńio” 
i — gdyby  jej pozwoloino istnieć — byłaby 
z czasem przekształciła  sie w analogiczny 
(do papieskiego) system  grup zawodowych.

P rasa am erykańska, będąca w przygnia­
tającej w iększości w rękach poten tatów  fi­
nansow ych (przeważnie żydów!), nic po kw a 
piła się by  poinform ować opinję publiczna o 
znam iennej deklaracji leaderów  kiitol^ckui] 
do k tryny  ekonomicznej. Np. w Chicago ani 
jeden z w ielkich dzienników nie zarejestro­
w ał w spom nianej deklaracji. W szystkie te 
wielkie dzienniki chicagow skie sa w posia­
daniu w rogów „nowego ład u ” . Niemniej jed 
nak znalazło to oświadczenie katolickie n a ­
leżyte echo, w ołając głośno ze szpuli pi>ni 
kato lickich  — o zmianę ustro ju . (KAI”.

488 TYS. BEZROBOTNYCH.
W edług ,danych  na K m aręą  br., liczba 

bezrobotnych, zarejestrow anych na terenie 
całego k raju , wynosiła 488.157 osób, tj. <■ 
2.08! osób więcej niż przed dwoma tygo l 
mami.
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Komisja Sejmu przyjęła wniosek p. Prysłarawej
Za ubojem rytualnym głosowali tylko Ukraińcy i żydzi.

Warszawa, 5. 8. (Telef.) Dziś obradowała 
Komisja Administracyjna Sejmu pod przewod­
nictwem posła Ducha nad wnioskiem posłanki 
Prystorowej, dotyczącym zakazu uboju rytual­
nego. Na obrady przybyli liczni posłowie 5 se­
natorowie, ze strony Żydów przybyli posłowie 
Sommerstein i Mioicberg, natomiast rabin Ru­
binstein, k tóry  miał być rzeczoznawcą nie 
przybył. Sekretarjat Koła Żydowskiego rozda­
wał posłom i senatorom broszurę zatytułowaną 
-Oświadczenie duchowieństwa żydowskiego w 
Polsce w sprawie uboju rytualnego*'. Rabini w 
liczbie 827 stwierdzają, że na naradzie rabi­
nów z 18 lutego b. r. przyjęto następującą 
uchwalę: R ytualny sposób uboju stanowi jeden 
z zasadniczych przepisów religji żydowskiej. 
Wszelkie naruszenie tego przepisu bądź przez 
ogłuszenie przed aktem uboju, bądź przez ja­
kiekolwiek inne zmiany, czyni inię90 bezwzględ 
nie zabronione dla Żydów, wszelkie zaś trybo­
wanie (wyżyłowanic) po uboju' nierytualnym 
r ie  może zmienić postaci rzeczy. Rabini tw ier­
dzą. dalej, że projekt ustawy o zakazie uboju 
rytualnego jest zamachem na jedną z podstaw 
religji żydowskiej.

Przewodniczący Duch otwierając posiedze­
nie oświadczył, że na posiedzenie zaproszoną 
została również wnioskodawczym pos Prysto- 
rowa, a jako rzeczoznawcy ks. dr. Trzeciak i 
poseł rabin Rubinstein dla wypowiedzenia opi- 
■njf i udzielenia odpowiedzi na pytania w spra­
wach humanitarnych, gospodarczych i nauko­
wych spraw, związanych z ubojem.

N astępnie poseł Duch odczytał list posła 
R ubinsteina, w kiórym  p. Rubinstein donosi, 
że wobec powołania na drugiego rzeczoznaw­
cę teologa katolickiego
NIE WEŹMIE UDZIAŁU W POSIEDZENIU.
Wobec tego listu posła R ubinsteina komisja 
wysłuchała w toku obrad tylko

wyjaśnień ks. Trzeciaka.
Pose! Duch zaznaczył, że ks. Trzeciak zo­

stał zaproszony n ie  jako członek wyznania ka 
toljckiego, a le  jako rzeczoznawca w trzech 
wymienionych zakresach. Pos. Sojnmerstein 
zakwestionował posiedzenie i całą 9prawę ze 
stanow iska konstytucyjnego. Podniósł on, że 
zachodzi tu naruszenie przepisów konstytucyj 
nyeh w artykułach od 110 do 115 i winosi o zba 
dan ie  zgodności projektu z postanowieniam i 
innych artykułów.

P. Prystorow a: Dlaczego w czasie odbywa­
jącego się w r. 1935 procesu między rabinam i 
a rzezakam i był wzywany jako rzeczoznawca 
ks. Trzeciak i wtedy

NIE ZASZEDŁ FAKT NARUSZENIA 
KONSTYTUCJI,

o którym mówi p. Rubinstein.
Przewodniczący: Projekt ustawy o uboju 

rytualnym w niczem nie narusza artykułów 
konstytucji.

Nastąpił referat, pos. Dudzińskiego o wnio­
sku p. Prystorowej, przyczem referent zapo­
wiedział zgłoszenie dwu poprawek do art. 1 o 
skreślenie ustępu 2. dozwalającego na nieoghi- 
szanie zwierząt w nagłych wypadkach oraz o 
przesunięcie terminu wejścia w życie ustawy 
z 1 stycznia na 1 kwietnia 1935 r. P. Prystoro­
wa w dvskusji stwierdziła, że ustawa ma cha­
rakter humanitnrno-gospodarczy i przypomina,
7.o walka o ubój rytualny toczy się nie ód 
dzisiaj, alę sięga już r. 1874. W ciągu tego 
długiego czasu

żydzi nie ustąpili na krok.
Jeżeli chodzi o stronę religijna to, rabin Stein 
dowodził, że nakaz uboju rytualnego nie znaj­
duje potwierdzenia w żadnym z ustępów Bi- 
blji. W jednem z pism wiedeńskich Adolf Perl- 
chechter ogłosił list w którym pisze: Jestem 
Żydem, mimo to oświadczam, że zarówno dziś 
jak i zawsze
BĘDĘ g o r ą c y m  PRZECIWNIKIEM OKRU­

CIEŃSTWA UBOJU RYTUALNEGO,
uprawianego nie od tysiącleci, który mimo pro- 
testów całego świata wciąż jeszcze przeczy 
pierwszej zasadzie moralności każdej religji: 
miłości do ludzi i zwierząt. W całej Europie 
-twarza sic taką sytuację, że przeprowadzenie 
istawy staje się sprawą prestiżową 30-miIjO- 
■iowej hi Iności polskiej.

NIEMA POWROTU! USTAWA MUSI 
BYĆ PRZEPROWADZONA.

Wiceminister kg. Zongołłowicz, który przy­
był na posiedzenie razem z dyr. Potockim, 
>świadezyi w imieniu ministra: Na podstawie 
twierdzenia przedstawicieli rabinów zakaz ubo­
ju rytualnego zwierząt uniemożliwiłby używa­
nie mięsa zwierząt, gdyż przepisy religji żydów 
skirj zakazują spożywania mięsa zwierząt za­
bitych w sposób niezgodny z przepisami ubo 
ju rytualnego. PontaraaA artykuły, konstytucji

110, 111, 113 i 115 zapewniają swobodę wy­
znania i stosowania się do przepisów religji. 
zaś zakaz uboju rytualnego uniemożliwiłby Ży­
dom, spożywanie mięsa zwierząt zabitych w- in­
ny sposób, należałoby, by owe artykuły nie zo­
stały pogwałcone, poczynić w projekcie u sta­
wy zmiany, któreby umożliwiły Żydom dokony­
wanie uboju rytualnego dla ich konsumentów. 
Te same zmiany powinny dotyczyć innych wy­
znań. posiadających przepisy o uboju ry tual­
nym.

Poseł Sommerstein dowodzi, że ubój ry tual­
ny jest humanitarnym i przypomina, że rabin 
Rou mówił, że pragnąłby umrzeć taką lekką 
śmiercią, jaką umierają zwierzęta zabijane me­
todą uboju rytualnego.

Pos. Dudziński: A ja nie.
Pos. Sommerstein: Prof. Nowak z Krakowa 

mówi. że najlepszą, najłagodniejszą metoda za­
rzynania zwierząt jest ubój rytualny. Poza 
Niemcami, Finlandją ? Szwajcarją nigdzie nie 
jest ubój rytualny zniesiony.

Prystorow a: W Belgji, Szwecji, Norwegji, 
na naszych zieniiach zachodnich.

Pos. Som m erstein: Celem zbadania w arun­
ków gospodarczych spraw y proponuję zapro­
sić na posiedzenie Komisji rzeczoznawców7 ży 
cia gospodarczego, zwłaszcza izb rolniczych, 
rzemieślniczych, hamdlowo-przemysłowych i 
i wysłuchania ich opinji.

Przew.: Pan miał sposobność postawienia 
takiego wniosku przy powoływaniu rzeczo­
znawców. Dziś uważam to

za chęć przewlekania sprawy.
Pos. Sommerstein: Nie mam takiej in ten­

cji, bo wniosek taki zgłaszam na pierwszem 
posiedzeniu. Jeżeli poza granicam i państwa 
ludność żydowska interesuje się problem am i 
żydowskiemi na teren ie  Polski, to nie trzeba 
do tego żadnej agitacji.

W odpowiedzi na to  posłanka P ry sto ro ­
wa. podnosi, że żydzi chodzili do obcych rzą­

dów by wpłynęły, na bieg 
nowicie chodzili

tej spraw y, uńa

DO RZĄDU ANGIELSKIEGO (!)
by wywar! on odpowiedni nacisk na nasz 
rząd. Pqs. Som m erstein wywodził dalej, że 
ludność chrześcijańska nie ponosi kosztów  
utrzym ania gmin w yznaniow ych oraz że 
ubój rytualny nie powoduje drożyzny mię­
sa (!).

P. P rystorow a skierow uje dw a zapytania 
pod adresem  Min. W yznań: .Takie jest uza­
sadnienie regulow ania płac rzezaków  przez 
to  M inisterstwo skoro orzeczenie Sadu N aj­
w yższego uznalfc ich za rzem ieślników  a nie 
funkcjonaijuszy  religijnych, wobec czego 
podlegają oni kom petencji Min. Przem yślu i 
czy Min. W R. i O. P. uznaje za słuszne, 
że opłaty płynące na rzecz gmin wyznania 
żydow skiego nie są  publikowane, nie podle­
gają dyskusji i nie przechodzą parlament.

W icem inister ks. Żongollowicz oświadczył 
że nie może się w7 te j chwili wypowiedzieć o 
kompetencji M inisterstwa.

P. Krebl zaznacza, że w yjaśnienia p. .Som­
m ersteina co do hum anitarności uboju rytu­
alnego nie przekonają nikogo.

Poseł Bogusz zapytuje przedstawiciela Mi­
nisterstw a Rolnictwa, ozy zniesienie uboju ry­
tualnego zrównoważy straty, k tó re  pow7staną 
skutkiem  powstrzym ania się części ludności 
w kraju od spożywania mięsa. P. Bogusz zapy 
tuje wreszcie, czy ustaw a nie odbije się ujem ­
nie na skórze chłopskiej.

P. Prystorowa: Komisja ankietowa prz.y
Prezydjum Rady Ministrów orzekła, że rynek 
mięsny n ie  da się uregulować tak długo,

póki będzie istniał ubój rytualny.
Go się  tyczy kwestyj religijnych, to nasza 

etyka chrześcijańska sprzeciwia się zadawa­
niu zwierzętom tortur.

Opinia ks. dr., Trzeciaka.
Obszerne przemówienie wygłosił fes. dr. 

Trzeciak i zaznaczył, że sprawa uboju rytual­
nego nie jest sprawą jednej religji i jedntąO 
wyznania, żeby przedstawiciel innego wyznania 
i wogóle każdy człowiek nie mógł o niej mó­
wić. Mojżesz zakazał pod karą śmierci swoim 
współwyznawcom, a więc Żydom dręczenie 
zwierząt. Nie można mnie posądzać, ażeby To 
co mówię, wypływało z uczuć nieprzyjaznych. 
To co mówię, oparte jest na moich s tu d Jach 
na przepisach religijnych przewidzianych w 
prawie Mojżeszowem i w Talmudzie. Można 
znieść ubój rytualny 

NIE NARUSZAJĄC W NICZEM RELIGJI 
ŻYDOWSKIEJ, 

bo jeżeli od szkła i kamienia przeszło się do 
noża i religja żydowska, nie upadła, dlaczegoby 
obecnie nie można było przejść od noża do 
elektryczności, czy innego mechanicznego ubo­
ju. Rzezacy, zaznacza ks. Trzeciak, nie są 
Tunkcjonarjuszami religijnymi. Kiedy rok temu 
wskazywałem na to, że rzezacy nie są funkcjo­
nariuszami religijnymi, rabin Schorr odpowie­
dział mi w oświadczeniu autorytatywnem, że
ich funkcja jest ściśle religijna. Kiedy dałem
zbyt lapidarne dowody, że tak nie jest, rabin 
Asch oświadczył, że istotnie funkcja rzeznka 
nie jest. związana z przynależnością do stanu 
religijnego i

KAŻDY ŻYD MOŻE JĄ WYKONAĆ. 
Orzeczenie Sądu Najwyższego oparte jest na 
mojej pracy, stwierdzającej, że funkcje rzezaka 
9ą funkcjami rzemieślnika. W Starym Testa­
mencie jest powiedziane: gdy będziesz chciał 
jeść mięso, zabij i zjedz, ale w jaki sposób za­
bij, tego się nie mówi. Kwestjn rytuału zazę­
bia się tu z kwestjami gospodarczemi i higje-
nicznemi. Żaden z uczonych nie może dać do­
wodu, że

TALMUD NADAJE UBOJOWI 
CHARAKTER RELIGIJNY.

Następnie ks. dr. Trzeciak mówił o humanita­
ryzmie.

Przedstawiciel Min. Rolnictwa p. Jabłonow 
ski oświadczył, że Ministerstwo jest zain tere­
sowane w nad ©żytom zorganizowaniu rynku 
mięsnego i uważa, że ubój rytualny jest jedna 
z prayczyn zmonopolizowania obrotu m ięsne­
go i jedną z, pwyołyn niskich cen, jakie otrzy­
muje Tolnik.

P. Wojtyna, przedstawiciel Min. Przemysłu

i Handlu w y p o w iada li?  za zniesieniom uboju 
rytualnego ze względów handlowych. Opinja 
giełdy m ięsnej w W arszawie i kasy targowej 
jest także za zniesieniem  uboju rytualnego.

P. Duch; Pragnę odpowiedzieć na pierwetą 
wątpliwość co do stanowiska rządu. Zwróciłem 
się do ministra spraw wewnętrznych, który w 
poniedziałek oświadczył mi, ie

RZĄD NIE ZAJMIE ŻADNEGO STA­
NOWISKA W TEJ SPRAWIE.

Co do deklaracji ministra oświaty w sprawie 
wątpliwości konstytucyjnych, to ta rztcz będzie 
mogła być uwzględniona.

P. Nowicki: Na naszą decyzje mogą wpły­
wać tylko względy interesu państwowego i na­
szego głębokiego sumienia. Projek t ustawy 
nie jest wypływem jakiejś agitacji i ma zna­
czenie czysto gospodarcze. Rzad obecny jest 
rządem naprawy i dąży do usunięcia przero­
stów w życiu. Spraw a uboju rytualnego nic 
może być pominięta.

Referent; Niewątpliwie zniesienie uboju ry­
tualnego sprowadzi pewien zamęt. Jak jednak 
nazwać obecny stan rzeczy, kiedy rolnik nie 
otrzymuje niemal nic za swoją paroletnią pracę.

Na apel posła Krebla. skierowany do p. 
Sommersteina o przedstawienie innego projek­
tu rozwiązania uboju rytualnego, p. Romumr- 
stein nie odpowiada, dąży się zatem dn zmu­
szenia ludności katolickiej do spożywania mię­
sa 7. uboju rytualnego i kontynuowanie chaosu, 
na rynku mięsnym Referent prosi o przyjęcie 
projektu w brzmieniu zgłoszonem przez p. Pry- 
strown z odpowiedniemi uzgodnionemi r, nią 
poprawkami

Poseł Trojan (Ukr.l: Wobec oświadczenia 
ministra oświaty j przedstawicieli ludności ży­
dowskiej. że przez uchwalenie projektu nastąpi 
naruszenie konstytucji, komunikuję, że wraz 
z drugim przedstawicielem Ukraińskiej Parla­
mentarnej Reprezentacji

GLOSOWAĆ BĘDĘ PRZECIWKO 
PROJEKTOWI.

W głosowaniu wniosek p. Sommersteina o 
odrzucenie projektu upadł. Glosowali za nim 
jedynie p. Sommerstein oraz dwaj posłowie o- 
kraińscy. Większość odrzuciła również drugi 
wniosek p .Sommersteina w sprawie powołania 
dodatkowych rzeczoznawców.

Przewodniczący stwierdził przyjęcie projek­
tu z poprawkami referenta

9 o  z a m k n ię c iu  k r o n i k i ,
Wiceminister oświaty w Krakowie.
Na czwartek godz. 23 zapowiedziany został 

przyjazd do Krakowa płk. Błeszyńskiego, wi­
ceministra Oświaty. W piątek wicetnin. Błe­
szyński złoży szereg wizyt oraz hedzie w Ku- 
ratorjnm Okr. S*k-olnego i zwiedzi szereg za­
kładów naukowych.

Czy Mussolini zgodzi się
n a  p e r tr a k ta c je  p o k o jo w e  z A b isy n ią 7

Paryż, 5. 8. (PAT.) Prasa francuska w o- j ino to rokowania pokojowe z-•‘ tana dość *zv*> 
oczekiwaniu odpowiedz,? Rzymu na apel Koiru- j ko rozpoczęte i że Włochy będą wkrótce prey- 
tetu 13-tu wyraża pragnienie, ażeby doszło do parte do muru. 
porozumienia. Dzienniki wysuwają argumenty
finansowe i ekonomiczne, lecz obawiają się 
że względy prestiżowe 1 strategiczne mogą za­
wieść nadzieje na pokojowe zlikwidowanie kon­
fliktu.

Korespondent, rzymski „Le Matin“ pisze, 
że w obecnym stanie rzeczy zarówno powodze­
nie, jak i niepowodzenie wysiłków genewskich

MAJĄ JEDNAKOWE SZANSE.
„L* Echo de Paris“ pisze że w Genewie 

zapatrują się raczej pesymistycznie na możli­
wości pokojowego zlikwidowania konfliktu. -  
W pewnych kołach międzynarodowych sądzą, 
że o ile przyjęcie‘prOpozycyj pokojowych przez 
negusa można uważać prawie za pewne, o tyle 
zgoda Mussolini ego na prowadzenie rokowań 
w ramach Ligi Narodów, jest

MAŁO PRAWDOPODOBNA.
„Le Petit Journal*' spodziewa się. że Musso 

lini ponownie w sposób brutalny da wyraz 
swej nieustępliwości.

„Le Populaire*' pisze, że Genewa spodziewa 
się od Włoch odpowiedzi wymijającej, lecz mi-

Od wtorku dnia 3 marca w kinoteatrze „UCIECHA"

A rcydzieło  
światowej sław y f f Mazur z Połą Negri
w głównej roli. — Film reżyserował sławny lwóroa „Niedokończonej Symionji" WJLL1 l 'ORSI’
Obok Poli Negri grają: A l b r e c h t  J c h o e n h a l s ,  P a u l  ł t a r t m a n ,  I n g e b o r g  T h e e l  i inm
Akcja filmu toczy się częściowo w  Warszawie. Świetna treść, wspaniała reżyserja, fenomenal­

na gra artystów, oszałamiająca wystawa stawiają ten film na najwyższym poziomie sztuki 
kinematograficznej. — We wtorek 3 marca o godzinie 9‘15 wieczór odbędzie sią uroczysta 
premjera „MAZURA". Przedsprzedaż biletów odbywać aię będzie w  kasie Kina .UCIECHA'-, 
od wtorku codziennie od godz. 10 do 1 przedpoł. — Orkiestra L>ra Hermana, której występ\ 

spotkały się z niezwykłem nznaniem grać będzie utwory Czajkowskiego i Delibes’a.

CO O TEM SĄDZI LONDYN?
Londyn, 5. 3. (PAT.) Omawiając widoki 

nowej genewskiej inicjatywy pokojowej „Dai­
ly Telegraph" w uwagach swego dobrze poin­
formowanego korespondenta * Genewy prze­
widuje. że odpowiedź Mussoliniego będzie 
mniej więcej następująca: Mussolini wyrazi
zgodę na rozpoczęcie rokowań w sprawie za­
kończenia wrogich działań i na omawianie wa­
runków z przedstawicielami .Abisynji w Gene­
wie, lecz stwierdzi, że prowadzenie takich roz­
mów jest tylko możliwe wówczas, jeżeli uznane 
zostanie, że Włochy zatrzymają kontrolę nad 
pewnemi obszarami Abisynji, chociażby nod 
postacią mandatów. Chodzi tu przedewszyst- 
kiem o obszary zdobyte orężnie przez wojska 
wioskie.

 oof>oo ■—
Zbombardowanie ambulansu brytyjskiego

Londyn. 5 3. (PA 'I). Agencją Reutera po­
daje z. Dessie. że samolot wioski bombardo­
wał dziś rano ambulans brytyjski w pobliżu 
Quoram Ogółem rzucono około 40 bomb. — 
Trzech rannych żołnierzy abisyńdcioh. przeby 
wających w am bulansie, zostało zabitych na 
miejscu, a 4 innyeli zmarło od ran. spowodo­
wanych wybuchom bomb.

Ile kosztuje Anglję
konflikt włosko-abisyński V

Londyn, 5. 3. (PAT). Wydatki na arm ję 
w r. 1936 przew idziane są w wysokości 19.281 
tys. funt. s*t„ t. zn. o 5.731 tys. luat. wieee.i 
niż w r. 1935. W ydatki w iązan e  z konfliktem 
włosko-abisyńskim wynoszą 1.555 tys. funtów 
Stan liczebny armji wynosić nut 158.400 ludzi 
wobec 152.200 w 1935.
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Mr. Dick.
Powiość.

—  Z ap o b ieg an ie  p rzestęp stw o m  n ie  należy  do 
m ojego re s o r tu  — m ru k n ą ł. —  T e ra z  sobie  przypo­
m inam , że szofer był rudy . Z p r ak tvk i w iem , że 
is tn ie je  n iew ie lu  rudych_szoferóvv. Może pan  spraw dzi 
w garażu  T ow arzystw a. To k ilk a  kroków  stąd .

— W iem  i dz ięku ję  za rad ę . W stąp ię  tam.
D ick w rócił z g a rażu  rozczarow any. J a k  długo

is tn ia ło  T ow arzystw o, nie pracow ał tam ani jeden  
ru d y  szofer. A le zaw sze coś n ie  coś dow iedział się. 
C złow iek zajętv m yciem  jednego  z w ielu au tobusów  
u trzym ujących  kom unikacje  n a  półw yspie pow iedział, 
że ty lko  jed en  au to b u s w yjechał po godzinie 12-tej 
w nocy. A utobus ten  m ial przybyć o godzin ie  czw artej 
cło T am py. D ick postanow ił sob ie  sp raw dzić  godzinę 
p rzy jazdu  au tobusu .

S N Y R  E U Z A <! R Y W  A 
W  0  T W A R T E K A R T  Y.

Na dw a dn i p rzed  w yścigam i, m echanicy 
fabryczni p rzyw ieźli n a  ogrom nej, k ry te j p la tform ie, 
w yścigow ego „A ehilla". Dick był ty lko  b iernym  
św iadk iem  całej uroczystości. S iedział na ta ra s ie  
i p rzyg lądał się  m ozolnym  poczynaniom  m echaników  
nad sp row adzen iem  m aszyny na  ziem ię. G dy po w ielu  
tru d ach  „A chiH “ stoczył się  na  asfaP , Dick mógł się

p rzygnądnąć  m aszynie , k tó rą  m iał poprow adzić. 
„A chill" był n isk i i sm u tły , p o siada ł też  p ię k n e  lin je  
opływ ow e. S pecja lne  ow iew ki m iały  przeciw działać  
tw orzen iu  się próżni za au tom obilem . Cały był biały, 
ty lko  szeroko  rozstaw ione koła, naznaczone były 
zie ionem i błyskam i. W jed n e j chw ili g rom ada widzów 
otoczyła wóz szczelnie, co doprow adziło  in ży n iera  
C ollinsa, k ie ro w n ik a  ekspedycji dp w ściekłości. Acli i ii 
został w toczony do g a rażu  i tłum  się rozprószył. 
D ick po nam yśle  ruszy ł w k ie ru n k u  garażu .

— G dzież sie p an  podziew al? — zapytał Mr. 
S hannon . —  Mr. C ollins chciał pana  poznać. 
Mr. Collins jest m oim  najzdoln iejszym  in s tru k ­
to rem . A pan m a być najzdoln iejszym  k ierow cą — za­
kończy! żartob liw ie .

Dick zam ienił uścisk d łoni z m łodym  inżyn ierem , 
poczem  obaj p rzeszli do boksu. T u ta j było n iem al 
ciasno. Była n a tu ra ln ie  Miss S hannon , Bob S tew art 
z ciągle n iedoszłą  narzeczona, Miss L oockhart, oraz 
cz terech  m echaników '. A chill przy bliższem  p o /n an iu , 
zyskiw ał stanow czo. Był w7ąsk i, jak  w rzeciono. Biła 
od m ego siła  i w zrotność.

— Je s t n iezw ykle  statyczny — pow iedział 
z odcieniem  dum y inżyn ie r. — P o sta ra liśm y  się, by 
trzym ał sie tra sy , jak  p rzy lep iony  . . .

—  I cudow nie się siedzi p rzy  k ierow nicy  — do­
d a ła  Miss S hannon  z bałw ochw alczym  zachw ytem . — 
D ick pow inien  w ygrać!

— Przypuszczam  — pow iedział pow ściągliw ie 
Collins — ze sw ej s tro n y  zrobiliśm y w szystko, b> za­
pew nić k ierow cy  id e a ln e  w aru n k i. W idzialność jest 
doskonała , c iśn ien ie  p ow ietrza  zm niejszone do m i­
nim um , sw oboda zupełna.

Na „Achilla" padł cień i Dick beo potraeby 
odwrócenia się wiedział, że w wejściu stanął Wisby. 

— Ho, ho! — zawołał wesoło miljoner. — Cóż 
za w spaniały egzemplarz. Winszuję d!

— Pogratuluj Collinsowi — rzekł Mr. SŁ&n 
non — to jego zasługa. Prawda, ze wóz jest wspa­
niały?,

W isby n ie  m iał. zamiaru ukrywać swego 
entuzjazmu. W ogóle zdawał sie  być nastrojony
pogodnie.

— Jeżeli powiedziałbym , że widziałem pięk­
niejszy  wóz — skłam ałbym  —  pow iedział zwięźle. ■— 
D oesenberg ani się  n ie umył. Teraz widzę, że mogę 
z Tobą p rzeg ra ć . . .

Dick poczuł się zbyteczny. Chociaż n ikt nie 
patrzył w jego stronę, wszyscy zauw ażyli jego 
zniknięcie.

— D enerw uje sie  biedak — powiedział na pół 
pytająco, napół twierdząco W isby — nie dziwię się . 
Scilla to twardy orzech do zgryzienia.

Mr. Shannon przygryzł wargi. Watson nie po­
dobał mu się. W  ostatnich dniach zmienił się nie do 
poznania. Może rzeczyw iście w  obliczu wyścigu za­
łamał się psychicznie? To się zdarza. Achiil był na­
prawdę w spaniały, ale o sukcesie decyduje także 
kierowca.

—  Dubrze, że pan przyszedł — rzek ł do wcho­
dzącego do boksu podinspektora — mam do pana
interes.

— Zaintrygował m nie pan — zaśm iał się  
Snydcr. — Niem a tu W atsona?.

(Ciąg dalszy nastąpi)

r Ukazały się  drukiem , dotąd nie w ydane " \
K A Z A N I A  P R Z Y G O D N E

Ks. Tom asza D ąbrow skiego
D zieło  to  znanego  i cen ionego  kazn o d z ie i, au to ra  

całego  sz e re g u  p ra c  z dz iedziny  h om ile tyk i, z a w ie ra : 
K azan ia  n iedzielne, św ią teczne , k a tech e ty czn e , m ary jn e , 
w ie lk o p o stn e , o ŚŚ. P a ń sk ic h  i okolicznościow e.

N iezw ykle p ro s ta  i lekka form a, to  cenne  za le ty  
ty ch  k azań . N ieocen ione  u s łu g i oddadzą  szczegó ln ie  
d u sz p a s te rs tw u  w ie jsk iem u .

Cena egzem plarza zł. 3*—
P o le c a :

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. m 
\  *

Panienka
posiadająca własną

maszyna do pisania
poszukuje zajęcia. 

Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. „Głosu Narodu 

pod „Kawuka*.

u .u . n

MIOD I e i  n o - ziołowy pod 
g w a r a n c j ą  czysty- 
prawdziwy, bez do­

mieszek skuteczny przeciw zaziębieniu, 
grypie, niedyspozycji tolątfka i t. p. 

w cenie Zł. 2*60 za 1 kg.

p o l e c a :

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F Ł O R J f t N I K A  49.

Wysyłki na prowincję  odwrot n ie .

m r : D ~

W y tw ó r  a ia
LAMP

ELEKTRYCZNYCH

Józefa TERLECKIEGO
z o s t a ł a  p rzen iesio n a  
ze S ław kow sk ie j na

Łobzowską L. 11
Kraków.

— Ceny f a b r y c z n e .  —

Nowo otwarty 
S a l u n  Krawiecki 
M ę s k o  D a m s k i
wykonuje n a  zamówienia 
według najnowszych żur- 
nali angielskich po cenach 
przystępnych. D 1 a urzę- 

d u ilió w  zniżka.

St. NABIELEC
K raków , D ługa  19.

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113 84. 

Plączecie gumowe i me 
talowe. Odznaki i nagro ­
dy sportowe. — TaL -ce 
emaljowane i rytowane. 
G w o ź d z i e  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Pieśni kościelne na Wielki Post!
Karol Hoppe. —  DROGA KRZYŻOWA W  PIEŚNIACH KOŚCIELNYCH

na chór m ieszany . — P a r ty tu ra  z! 3 .—
Z b ió r  t e n  z a w i e r a  21 p ie ś n i  n a  W ie lk i  IV>sl. a m i a n o w ic i e :  1) P ó jd ź m y !  

w d r o g ę  ś w ię l ą ;  — 2) Z a s t a n ó w  s ie  cz łow iecze :  — 3) K ł a n i a m y  Ci s ię .
4) K tó r y ś  c i e i p i a i  za n a s  r a n y ;  — 5) P o , f ie ż k ic h  k r z y w d a c h ;  — 6) L u d u ,  m uj
l u d u ;  — 7) P a n  J e z u s  s r o d z e  z r a n io n y ;  — 8) N ow a  bo le ść  w S e rc u  Je z u s a ;  
9)  D o k ą d ż e  sp ie szy sz  o J e z u ?  — 10) Zai na  m u l ro n a :  — 11) Id z i e  Z b a w ic ie l ;  
12) O có rk i  J e r o z o l i m s k ie ;  — 13) O J e z u  mój. o Z b aw co  m ó j :  — 14) P rz y s tą p c ie  
b l iże j  g r z e s z n ic y ;  — 15) 0  J e z u  N a z a r a j s k i : — 16) O ł d ł o w o  u w ie ń c z o n a :  
17) W is i  n a  k r z y ż u ;  — 18) Z b l iża m  s ię  k 'T o b i e ;  — 19) S k ą d ż e  J e z u  m iły ;  
20) P ła c z c ie  A n ie l i :  — 21) O duszo  w s ze lk a ,  n ab o ż n a .

Michał ilrn/cia. — „TENEBRAE FACTAE SUXT“. M onet re lig ijny  
z X V H I-go w ieku  n a  4 -g łosow y  chór m ieszany . — P a r ty tu ra  i głosy 
do śp iew u (podw ójne) zł. 1.50.

Tomasz Flasza. — ZBIÓR PIEŚNI KOŚCIELNYCH na cały rok, 
na chór m ęski. — P a r tv tu ra  zł. 3.50. glosy po zl. 1.50.

Ks. Z//(/w >t a t Ols.zowshi. — MSZA C - mol (łac iń sk a) na 4 glosy m eskie, 
a capełla  do uży tku  przy  nabożeństw ach  l i t u r g i c z n y c h .  

P a r ty tu ra  zł. 4.40.

P o leca :

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO - OLSZOWKA DOLNA
p o l e c a :

Przewielebnemu Duchowieństwu kamgarny 
wszelkiego rodzaju w naileoszym gatunku 
oraz czysto wełniana materjaly na bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — Na życzenie 

dogodne warunki zapłaty.

PARCELE
n a  G r z eg ó r z k a c h

m iędzy u liram i G rzeg ó rzerk ą  i R zeźniczą

p e t  n o n  z b r o j o n e
na dogodnych w aru n k ach  za raz  do sp rz e  
d an ia  po cenach  okazy jnych . W iadom ość

Kanceiarja adw. Dr. N i t scha
Kraków, Rynek Gi. 44 II, p.

U hs. Oadowskiego
(Sortinla)

do nabycia za gotów kę
iw  n a w i a s i e  lnowa cena księg-rska).

KATECHIZM WRKSZY 2.50 12.75), KATR 
CHIZM MĄŁY 1.20 (1.40). WYCIĄG KATECH- 
0.40 (0.50). DZIEJE BIBL. (2.70). MAŁA BI- 
RLIJKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ- 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA HIST. KOSC. 0.40 
(0.60), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zM, KA- 
TECdEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZ. 
2 zt. C2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.50 (3 zt.), PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 zt. 
'2.40).KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20). 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20), DORRY P \ -  
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 00, 1.00, 1.50, 2 zt. (80 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieci po 40, 60, 1.00, 1.50

.60 , 80, 1.20, 1.80i.
Pizy zamówlen’a th  p o n a d  20 zł. franco 

ponad 30 zł. franco i rabai 10 proc.

TOWARY kosmetyczne
i wszelkiego rodzaju gospodarcze, 
oraz przedstawicielstwo pasty

„DOBRO LIN*1
do podłóg, obuwia, płyny do motali 

I proszki do czyszczenia naczyń
poleca sklep

M A A JI SIEROTWINSKIEJ
Kraków, Sienna 12. Tel. 137-47.

ZA K ŁAD

rtOZOWNICZO - SZLIFIERSKI
„REKOR D “  

F R A N C I S Z K A  N I E C H A J A  
w K rak ow ie, ul. P o selsk a L. 1 9

o a t r z y ,  n a p r a w ia  f a c h o w o  n o i©  w s z e lk ie g o  ro d z a j  a. 
S p e c ja ln o ś ć  b r z y t w y .

L. Bud. Zab. 147/36/D.

Ogłoszenie Nr. LXXm
Stosownie do postanowień art. 25 roizp. 

Frez. R. P. z dnia 16 lutego 1928 r. o prawie 
budowlanem i zabud. osiedli (Dz. U. R. P- 
Nr. 23, poz. 202) Zarząd miejski w Krako­
wie ogłasza:

I. W m yśl art. 30 cytow anego prawa bu­
dowlanego o uchwaleniu .przez Radę miejska 
w dniu 27. H. 1936 r.:

a) szczegółowych planów zabudowania 
na terenie objętym ulicami:
1) Kielecką. Mogilską, Zaleskiego i Rymar­

ską Dz. XIX. w Krakowie;
2) Karmelicką, Siemiradzkiego, Sobieskiego  

i Kremerowską Dz. IV.;
3) Czam ęwiejską, Misjonarską, Chocimską. 

J. Lea i Urzędniczą Dz. XV.;
4) J. Lea, Urzędniczą, Szopena i Konar- 

,-skiego Dz. XV.;
5) Konarskiego, Szopena i Czarnowiejską 

Dz. XV.:
6) J. Lea, Szopena, Konarskiego i Parkiem  

Krakowskim Dz. XV.;
b) planu zabudowania dotyczącego knji 

regulacyjnej i zabudowania ulicy Karmelic­
kiej na odcinku od Al. Mickiewicza do ul. 
Rajskiej i Garbarskiej Dz. IV.

Uchwalone plany wyłożone będą do prze­
glądu publicznego od 16-go marca do 14-go 
kwietnia 1936 r. włącznie w  W ydziale bu ­
dowlanym (Oddział Zabudowy miasta) Ra­
tusz, Plac WW. Swiętrch L. 5, III. piętro, 
pokój Nr. 25.

Zarzuty przeciw powyższym planom 
zgłaszać można tamże w dniach od 15-go 
do 28-go kwietnia 1936 r. włącznie.

II. AV myśl art. 51 cytowanego prawa 
budowlanego o przystąpieniu do sporządze­
nia ogólnych i szczegółowych planów zabu­
dowania, oraz do zmiany prawomocnych 
planów zabudowania na terenie objętym 
ulica-mi:
1) Karmelicką. Kremerowską, Sobieskiego 

i Batorego Dz. IV.;
2) Basztową, Łobzowską, Al. Słowackiego, 

Długą, Szlak do ulicy W arszawskiej, pół­
nocną i wschodnią granicą gruntów kole­
jowych do ul. Lubicz, oraz ulicą Lubicz.
III. O przystąpieniu do sporządzenia 

ogólnego i szczegółowego planu zabudowa­
nia terenu ograniczonego ulicami: Szpital­
ną, św. Marka, św. Krzyża i plantami Dz. Ł

W ymienione projekty planów zabudowa­
nia wyłożone będą do publicznego nrzeglądu 
w W ydziale Budowlanym (Oddział Zabudo­
w y miasta.) pokój Nr. 25 w terminie od 
16-go do 23-gc marca 1936 r. włącznie.

W nioski stron interesowanych mogą być 
zgłaszane tamże w terminie od 2 i-g o  do 
30-go marca włącznie.

Kraków, dnia 5 marca 1936 r.

Za Prezydenta miasta: 
Wiceprezydent

Dr. Rudolf Radzyński m .p,
    — .......................   f i

Jedna jest w domu mniej troska 
Jeśli na stole zastawa Cmielowska,

Wydawca za .G los Narodu", Sk$ ? oar odycw.K. Heloka* Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka.


